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„Państwo Jest przeciążone nadmia­
rem urzędników, bo jest przeciążone 
nadmiarem zadań, jakimi obarczy ta je 
demagogia wszystkich dotychczaso­
wych chłopsko-robotniczyoh czy cem- 
troiew ych rządów*1 —  w ten sposób 
'.■formułowano onegda; na tem miejscu 
djagnozę organicznej choroby na jaką 
cierpi adnrnistracja naszego państwa, 
choroby, której radykalne usunięcie 
zapowiedział z  wielkim aplombem p. 
jen. Sikorski. -

Jednym z głównych objawów towa­
rzyszących tej chorobie a zarazem naj- 
zaraźliwiej szerzącym r obkład wewnę­
trzny naszej administracji. to kult nie­
kompetencji, jaki nieuchronnie na pod­
łożu dotychczasowych systemów rzą­
dzeń państwem bujnie roizkrzewić się 
niusiat.

W  ciągu ozreru pierwszych lat nie­
podległej Polski naczehiem kryterium 
przyjmowanem ni etyle w  obsadzaniu 
ile raczej w  rozdawnictwie najważniej- 
szycli funkcji państwowych, nie oyl 
stop eń kwalifikacji fachowych, uzaol- 
nień zawodowych i zasług rzeczywi­
stych, ale normalnie i prawie wyłącz­
nie wzgląd polityczny, rachuba i in- 
„u-e< pewnej grupy ludzi, zw«Ł~anych 
zc sobą poufna ideologią.

Tylko przyjęcie takiego kryterium w  
urządzaniu administracji i nadawaniu 
godności urzędowych mogło sprawić, 
że kierownikiem rządu zostawał kapi­
tan-saper „stajacy na baczność**, gene­
rałem' malarz, ministrem wojny „nie- 
i:l;onczony“ słuchacz politechniki, mi­
nistrem spraw zagranicznych adwokat, 
którego jedyną do tego czasu specjal­
nością było kolekcjonowame starożyt­
ności a posłem w  stolicy zaprzyjaźnio­
nego państwa indywiduum którego 
jedyną legitymacją na ten urząd była 
ugoda, zawarta w  październiku 1914 r., 
z kwatermistrzem niemieckim pułk. 
Sauborzweigem w imieniu p. Piłsud­
skiego.

Analogiczny proceder odbywał się, 
gdy organizowano pomniejsze urzędy 
administracyjne. Historyk tej admini­
stracji w  zaczątkach nepodległości 
zgromadzi niewątpliwie potężny inate- 
rjal. z którego powstanie kiedyś jedyna 
w swroim roazaju monografii kultu 
niekompetencji. Terenem, na którym 
z fantazją iście niezrównaną kult ten 
k zewiono stały się oczywiście ,i prze- 
dewszj stkiem kresy wschodnie, gdzie 
—  wedle Fagueta — „kandydat na u- 
rzędr ika, który czuł, że żadnej zasłu­
gi niema, bez trudu pojmował, iż doj­
dzie do celu dzięki swym zapatrywa­
niom Politycznym \ przybierał te. któ­
rych mu potrzeba” . Nawet kandydat, 
który czul swą wartość, bardzo często 
wiedząc, co czyni kandydat bez za­
sług i nie chcąc być zwyciężonym, na­
dawał sobie również pożyteczne za- 
tai\viienie. Była to owa „solidarność 
zła*' o której mówi Renr>uvier w  „Nau­
ce moralności**.

W  ten to sposób wyrastali tam jak 
grzyby po deszczu wojewodowie, sta­
rostowie, inspektorowie, komisarze 
ziemscy, plenipotenci Osmołowszczy- 
zny.

Na jaki żałośnie mamy los skazana 
była w tych warunkach kompetencja 
i interes służby państwowej w dz ałach 
administracyjnych —  czyż trzeba do­
da wać—

Dziś ma nastąpić naprawa admini­
stracji. Oczekiwaćby więc należało 
wypowie lżenia bezlitosnej walki prze 
dewszysekiem temu właśnie kultowi 
niekompetencji, usunięcia przy zamie­
rzonej redukcji urzędników tych z fe -  
śród nich. którzy się nimi stali z woli 
konspiracji i z  własnej woli karjero wi- 
cznwskiej.

Mamy niestety poważne powody 
do obaw', że nadzieje te nie zostana 
spełnione.

Jak dotychczas bowiem, nie widać 
w  sferach decydujących osłabnięcia 
entuzjazmu dla rozpanoszonego wszech 
władnie kultu niekompetencji.

A jaki par-, taki kram i taka już at­
mosfera niekompetencji w  Rzpltep

Sekretarz polityczny premjeia to ba- ) 2  T ^ *N T T  A  
dacz estetycznych tajemnic Kocha- «■ "
newskiego, sekretarz marszałka sejmo­
wego — to znany i ceniony autor 
„Dionizyj** poeta Iwaszkiewicz, szefem 
sztabu — romantyk militarny, 
tym, który ma kierować odbudową 
kraju w  Se mie, pan —e excusaz 
les mots —  Bryl, zwalczającym dro­
żyznę... Geselle Hartleb itcl., itd.

„Trzeba było rachmist'za, ą tan­
cerz posadę'otrzymał * — mówił żarto­
bliwie Btaumarchate.

Tak, tale... Kompetencja nadana 
przez niekonmetentnych zgoła ułatwić 
nieinoże naprawy administracji.

Józef Rudnicki.

Oszczerafma i prowsfeje lifswśiiW .

Ilarady u» L o N y n l z  rad ostatnimi uiypadltsnii la pas a HEUfoitaym — 
Litw in i d o m a p ją  m zujalanh f j f y  Ł gi Naruddio.

Warszawa. (PAT.) Minister spraw 
zagr. wysłał dziś do p. Avenile zastę­
pcę sekr. generalnego Ligi NaroJow 
depeszę iz energi. znym protestem prze 
ciw oszczerczym twierdze iiom zawar­
tym w- depeszy, wysłanej przez G' 
waiiouskasa w  sprawie abe.hnowama 
przez władze polskie przyznanej Pol­
sce części strefy neutralnej. Nota pol­
ska prostuje bezpodstawne zarzuty li­
tewskie, podaje przebieg akcji polskiej 
na przyznanym nam tereme, oraz przy 
tacza akty agresywności ze strony 
oddziałów partyzanckich i wojsk regu­
larnych litewskich.

Londyn. (PAT.) Havas. Dcmontdle 
radca ambasady francuskiej w  Londy­
nie odfoył wczoraj popołudniu naradę 
w  Foreign Office w  sprawie wypad­
ków w pasie neutralnym. Według wia­
domości ze źródeł ang.ekkich i francu­
skich sytuacja jest dzisiaj nieco powa­
żniejsza niż wczoraj. Litwini utrzumują 
że Polacv objęli w  posiadanie część te 
rytorjum przyznanego Litwie. Litwini 
zakładają przeciwko temu protest i od­
wołują się do Ligi Narodów. Wczoraj 
wieczorem komunikowano w Londynie 
ze Viviani zajmuje się sprawą zwołania 
Rady Ligi. (Wiadomość jakoby Polacy 
objęli w  posiadan.e część terytorium 
przyznanego Litwie jest tendencyjnym 
fałszem, jest bowiem rzeczą ponad wąt 
pliwość ustaloną, że Polska zajęła tyl­
ko terytorium przyznane jej przez Ra­
dę Ligi Narodów).

Paryż. ( PAT.) W ;adomość o wysia­
niu przez Cziczenna do rządu litewskie 
go noty w  sprawie strefy neutralnej, 
przyjęły kota oficjalne francuskie obo­
jętnie. Przypuszczaj,, tu, że nota ta 
jest nowym bluffem sowieckim, podo­
bnie, jak protest przeciw wysyłce woj 
ska postanowionej przez Ligę Naród, 
w  czasie plehiscytu w  wileńszczyźnie 
oraz przeciw uregulowaniu sprawy 
Kłajpedy przea konferencję ambasado­
rów.

Paryż. (PAT.) Rząd litewski zażą­
dał natychmiastowego zwołania Rady 
Ligi Narodow dla przedstawienia jej 
sprawy strefy neutralnej, która to spra 
va , zianiem rządu litewskiego, może 
wyrodzić się w konflikt zbrojny.* Drum 
mond wyjechał z Biai ritz do Genewy. 
W  kołach zbliżonych do Ligi przypu­
szczają- że zwołanie Rady jest mało 
prawdopodobne ze względu na to, że 
na ostatniem posiedzeniu Rada zajęła 
już demiitywme stanowisko wt sprawie 
strefy neutralnej, oznajmiając precz 
usta Vivianiego. że w razie zbrojnej 
opozvcj'i Litwy, ta ostatnia ściągnęłaby 
na siebie najostrzejsze sankcje wobec 
paktu o Lidze Narodów.

LeafieUf. '(PAT) PoJrad Z prwodu 
aresztowania przea Litwinów szefa 
angielskiej misji wojskowej w  Polsce 
gen. Carkoua i Granda, rząd angielski 
przea posfa litewskiego w  Londynie 
skierował pod adresem rządu litew­
skiego energiczne przedstawienie. O- 
baj przedstawiciele zostali aresztowani- 
w ch\' iii, gdy dokonywali Lnspekcj1 pa­
sa neutralnego i pod eskortą wojsko­
wy odesłani do Kow na, gozie wskutek 
interwencji konsula angielskiego zosta­
li wypuszczeni na wolność. Rząd an­
gielski zażądał od rządu litewskiego 
szczegółowych wyjaśnień w  sprawie 
tego zajścia.

Wilno. (P AT.) Wczoraj, wieczorem 
regularne oddziały i:tewskie w  chwili 
przechodzenia przez wieś Podkamień 
naszei straży granicznej zaatakowały 
ją przy pomocy ciężkiej artylerii. Atak 
odnarto.

WHno. (PAT.) Dziś w  godizmach po­
południowych delegat rządu p. Roman 
udał się do Budziszek na terenie b. pa­
sa neutralnego. Towarzyszyli mu ko­
mendant gl batalionów celnych pułk. 
Rosen, sekr. delegata Piotrowicz, ł 
zast. koni. wejetfóiiakiej straży kpt, 
Gottwald.

Frzed re lc c n s^ c ją  rzgdii angielskiego
Wiedeń. (A W ) „Abend“ przynosi 

wiadomość z Londynu, że Bon ar Im ,v 
nosi sie z myślą rekonstrukch gabine­
tu, dJo którego wstąpić ma także Cham 
b er la in .

Londyn. (A W ) Rząd angielski mia­
nował lorda Cecila angielskim delega­
tem przy Lidze Naroaów.

GEN. CARTON DE V IART OD­
NALAZŁ SIĘ W KOWNIE.

Warszawa. (Tel wł.) 21. II. Ze s'er 
murodajnych dowdadiflicmy się o przei 
śc;aoh gen. ang. Cartom de Viart. W  
Strzeiciszkach generał wpadł w  ręce 
szaufeów, yolnych strzelców litew­
skich, którzy go aresztc^ah i odsta­
wili do Kowtna. Tam na skutek inter­
wenci' przedstawiciela dyplomatyczne­
go Anglji został uwohnony i dziś wie­
czorem wraca do W-ar.saawy przez 
Tczew.

PIŁSUDSKI W YBIERA SIĘ DO 
ŁO TW Y.

Warszawa. (A W ) Dzienniki naryskie 
podają, że w  maju przyoedzie do ł.o- 
twv marszałek Piłsudski celem rewi­
zytowania szefa sztabu łotewskiego,

tóry przed paru miesiącami bawił o- 
ficjaliiiie w  Polsce

NIEMCY REWIDUJĄ POLSKTCH
KURJERÓW DYPLOM ATYCZ­

NYCH.

Warszawa. (AW ) Dnia 12. bm. w 
pociągu pośpiesznym na linii Berln— 
Kolonia żandarmi niemieccy zaitrzj ma- 
li na stacji tlamm z niewiadomych po­
wodów 2 kurierów dyplomatycznych 
polskich. Kurjarów przyprowadzono do 
budynku stacyjnego i poddam szcze­
gółowej rewsij®, przyczem nie obeszło 
się bez szykan i w ym ^tów . Chciano 
im rówmież odebrać pocztę dyploma­
tyczną. Dopiero po 5 gO'dzinach avv- 
puszczono ich, pozwala>ąc im udać się 
U' dalszą drogę. Należy zaznaczyć, że 
obaj kurierzy mieli paszporty z zupeł­
nym porządku.

BANDYCKI NAPAD NA POCIĄG 
POSPIESZNY.

Warszawa. (Tel. w ł.) 21 lutego. Dziś 
w nocy na pociąg pospieszny Nr 405, 
dążący do Poznania na szlaku Kutno- 
Krośniewice dokonano napadu bandy­
ckiego. Do jednego z wagonów wtar- 
gnąi bandyta i steroryzowawszy pasa­
żerów wszczął istną rewizję pugilare­
sów j walizek. Onór próbował stawić 
jadący tym wagonem p, Walerian Bo- 
biański lecz padl raniony kulą rewol­
werową. Wobec alarmu pociąg zatrzy 
mano, co tylko wyszło ra dobre ban­
dycie, Który korzystając z ciemności 
zoisgł zabierając jeunwinu z  podró­
żnych futro.

O godz 4 rano przed pociągiem 
st nącyrn na stacji w  Kutnie policja za 
wiadomiona o naradzie zatrzymaia 4a 
ki,goś podejrzanego jsobi.ika, króty 
zamiast okaza i gitymację za'Vi'ał 
pęhąa tów gradem kul W śr-J zebra­
nej [lurliczności puws+ała ni •opisana 

parika. a bandyta korzystając z obło­
ków pary wypuszczonej z parowozu 
zniknął między wagonami.

PERSONALJA POLITYCZNE.

Warszawa, (a W ) Wczoraj prezy­
dent R/p'.tej podpsał nommacie p. dr. 
Henryka Strassnurrera, wiceministra 
przemysłu i handlu na wiceministra 
spraw zasr-amicznych.

Warszawa. fTel. wł.) 21 lutego. De­
legat rządu Polskiego przy komisji mię 
dzysojuszniczei w  Kłajpedzie dr. Sza­
rota przybył dziś do Warszawy,

\
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Stanowisko Ameryki. Angara zaatecprols sfaitorclsho temeftL
Jesteśmy od dwóch miesięcy w  o* 

kresie nowej wojny, bezkrwawej woj­
ny politycznej i gospodarczej, jaką 
Niemcy podjęty 1 prowadzą z wielką 
zaciętością przeciw Francji. Powodże- 
rtłO lub niepowodzenie akcji francuskiej 
stad Renem rozstrzyga o utrzymaniu 
Jub obaleniu traktatu wersalskiego. —  
Nie jest to więc sprawa, która intere­
sowałaby samą tvl,ko Francję; Siprzy- 
mierzcńców zaś jej jedynie pośrednio,
0 iie w  sile i potędze Francji czują w la 
sną sćtę. i potęgę.

Akcję w  zagłębiu Ruhry naróJ i 
rzod francuski pojmują, jako walkę na 
śmierć i życ*e nie t\ lko o odbudowę 
zniszczonych przez Niemcy obszarów, 
de i o zabezpieczanie trwałości swych 
grarre, o sam byt swej Ojcyzny. Re­
wizja jodnak traktatu wersalskiego, 
ni ntchronne następstwo niepowodzenia 
akcji francuskiej nad Renem zagraża 
w  większej jeszcze mierze niż Francji 
gra.- ij :om a nawet samemu! Istnieniu 
wszystkich nowopowstałych raństw 
naiodawyJi w  Europie środkowej, ni­
czemu zaś iuż więcej aniżeli granicom
1 bytowi naszej Ojczyzny

WśeSkic mjgdzj narodowe finanse ? 
Jeorowany ry.-ez nie cały wszecliświa 
łowy obóz liberalizmu i gospodarcze­
go knperHizRnn zajął wobec akrji fran 
ruskiej nad Renem stanowisko bierne­
go w.:dza, Vczy bawicm na oewne, źe 
Francja pornosie klęskę, ze xa klęska 
d opiero rocodzi ją z koniecznością re­
wizji traktatu wersalskiego. Wówczas 
przyszedłby moment, w którym Ame- 
fy.ka miałaby wmieszać się w  sprawy 
stareeo świata i urządzić go weale „za­
sady jak najżywszej międzynarodowej 
wyprany handlowej-'. Prawa narodów 
do f» /ltycznej i gospodarczej wciności 
zostałyby podporządkowane interesom 
wielkich międzynarodowych fLiansów, 
skupionych rod flagą augJo - saskiego 
j.mpcrjaUzmu gospodarczego, i wedle 
tyołi interesów w  imię odbudowy go- 
soodurczej świata, okrojone.i pogwał­
cony

Organ pćtoficyalny czeskiego mini­
sterstwa spraw zagrancznych a rów­
nocześnie jeden z naczelnych świato­
wych organó.y masońsko - liberalnego 
kierunku myśli, „Pragen Presse“ , za­
mieszcza w  tym względzie bardzo zna 
itńouny artykuł, poświęcony rozważa­
niu stanowiska Ameryki j jcii stosunku 
do Europy.

..Międzynarodowa polityka —  rozu­
muje „Pragę r Presse" —  nie może 
wejść na tory nonraine, dopóki nie 

, rozwiąże się kwestjS międzynarodo­
w y cii obiitużcń W ia t  mócł za wis fa­
ma sprawy odszkodowań dość długo 
obserwować, aby się upewnić, żc kr"'© 
SM! tqj nie sposób załatwić oddzielnie 
1 niezależnie od sprawy ogólnych dłu­
gów. Sposób, w jaki Ameryka wzięta 
ud/nt w  wojnie światowej, nie będąc 
berp-ś-eanio zagrożoną, daje podsta­
wę nadzicji, że również i sprawa, któ­
ra wydaje się być nie mniejszą niż nią 
była wojna światowa, będzie przez 
Amerykę traktowana wielkodusznie. 
Europa jest z tego powodu niesłycha­
nie żywo zainteresowaną w  tern. jak 
się ułożą wewnętrzne stosunki w  Sta-’ 
nach Zjednoczonych. W  wyborach a- 
inerykańskieii i lk e  nie tyłku o amery­
kańskie, ab i o europejskie sprawy.

Jccino jest pewne: Ameryka i«e  zde­
cyduje się i:a żadne ofiary, jeśli nie 
bedizie uważać, że uczez te ofiairy przy 
czyźila się do trwałego uregulowania 
ajtnsuuków światowych. Ona też po­
stawi Europie żądania, któro będą ide­
alne; natury. Europa musiałaby równo 
c/cś,n'e wypełnić warunki, jakie Ame­
ryka postawiła na konfei oncji rozbro- 
jcń w  Waszyngtonie. W  momencie, gdy 
Am rvka zdecyduje się na aktywność, 
przyjdzie czas na jeszcze jedną wiolką 
ko..Lrenc;v światową któioi zaoaniem 
będzie dzieło wersalskie ulepszyć i 
przeorowi dz!ć w całej pci-i.

Oto jest program mcn-i zyjaciół trak­
tatu wersalskiego i nowego, narodo­
wego porządku rzccizy w  puropte. —  
N7opof/ddzenie akcji francuskiej nad 
Renem .i zwycięstwo rattji demokra­
tycznej w  najbliższych wyborach w  
Stanach Zje-Jnrazoinych ma umożliwić 
obozowi Lloyda Georgia wykonaine 
tego programu. śm.)

Paryż. (A W ) „Petit Parisien“  dono­
si z Konstantynopola, że KemaJ i Ismed 
przybyli wczoraj do Angory, gdzie zo 
stah owacyjnie przyjęci. Rada Naro­
dowa odbędzie jeszcze w  tym tygod-

Londyn. (PAT,) Na poskuzeniu to­
warzystwa kolejowego liczni mówcy 
podkreślili, że od pewnego czasu w  
prtzemyśle ang;elskim zaznacza się zna 
komita poprawa sytuacji najwidoczniej 
w  związku z akcią francusKo-belgijską 
w  ukręgu Ruhr. Jeden z  mówców go

Londyn. (PAT.) Wolff. Waszyngtoń­
ski sprawozdawca „Wcsuninster Ga- 
izette" dowiaduje się rzekomo z  wiary­
godnego źródła, że rza.u amerykański 
plam’ ije no uregulowaniu długu angiel­
skiego zwołanie światowej konferencji 
w  sprawie długów innych oaństw Se­
kretarz stanu Hughes zaniechać miał 
swego wyjazdu, aby przygotować te­
ren dla tej konferencji. Ten zamiar ma 
być nowodern opozycji rządu wobec 
projektu sea  Borah.

niu posiedzenie, na jrtórem Ismed zło­
ży  refarar o konferencji lozańskiej. —  
Ogórnie przypuszczają, że Rada Naro­
dowa zaakceptuje wszystkie propozy­
cje ism&Ja,

rąco oklaskiwany przez audytorium 
oświadczył, że od chwili zawieszenia 
broni, zaana inne wydarzenie nie wpły 
pęto dodatnio na rozwój przemysłu an­
gielskiego jak właśnie okupacja ^ag. 
Ruhry.

—y-~

Wiedeń. (A  W ) „N. W r Abemdbla-tt" 
donosi z Paryża: v,Cb.cagic Tiribune" 
przynosi z Waszyngtonu wihaamość, 
że rząd Stanów Zjednoczonych zdecy­
dował się nće podejmować żadnej ak­
cji posi e.bieżącej w ’ tprawie Zagłębia 
Ruhry. W  Waszyngtona wiedzą dob­
rze, że Poincare nie przyjmie żadnego 
pośrednictwa, więc wszelkie próby w 

■ tym biertiftku byłyby bezcelowe i mo- 
I głyby tyłka skompromitować Amery- 
I kę

«

Pobyt Wizytatora 
Apostolskiego we Lwowie

Do Lwowa przybył O. GenoccM ja­
ko wi.zyta.icr apostolski igr. - jkJattoL 
djcceuyj v/ Pousce Cieszymy się, żet 
możemy gośaić w  .srwym grodzie ;>rzę<f 
siawiciela Ojca św. Celem jogo przy- 
azdij jest zbadanie stetaunków kościel­
nych wśród naszych multów. Bezstron­
ność i trosloa o dohro rebgjji jaKie za­
wsze cechow7a.ł3’ przedstawicieli Stoli­
cy amostolskiej, położą kres niejedne­
mu brakowi w  cerkwi gr - kat. Każr 
dy obiektywny, chociaż przy.eżdtżał wr 
te strony najlepiej dla separatystóiy 
...ukraińskich" usposobiony, przekony­
wał się po bliższam ich poznaipiu, że 
stosunki kościelne w  trzech diecezjach 
gr. -  kat. potrzebuj? szybkie3 i grun­
townej naprawy. Ufamy, że od onzy- 
jazdu O Genoc.ch?‘ego, Wizytatora a- 
postolskiego, zacznie się ncura era w  
polskiej cerkwi unickiej.

2yozi i Pafejtyna,
P. Nachum Sokołów wygłosił wczo­

raj w  Warszawie odczyt publiczny p t  
„Odrodzenia Palestyny".

Z  odczytu tego dowiedzksEśrny się—  
pisze sprawozdawca „Rzoltoj" wie­
lu ciekawych rzeczy:

„Oto, że kwestia Bliskiego Wscho 
du jest kwcstją żydowską; że orawte 
w sżystkis osłafcnie korfei encju euro- 
pejstkio toczyły się bliżej lub dalej, lecz 
zawsze dookoła sprawy żydowskiej, 
że obecnie pows taje nowe trójprzj mie­
rze: jud co -  arabo -  ormiańskie; że 
przymierze to ma wszelkie wrdok* 
trwałości, bo oparte jest na niepodle­
głym bycie Armenji. do czego żydzi 
swymi wpływami znacznie się przy­
czynili, że jedynym narodlim. który 
zTioairrniał tęsknotę żydic’W do swej zie­
mi, do nattor.al borne., jest. czytając0- 
wciąż biblję, naród angielski: że perar 
cie ideji sjonistycznoj znalazł n. N. So­
kołów wśrud rdztmych Amery kanów, 
którzy na olbrzymich mityngach za­
chwycali się jego projektami: że już 
dziś istnieją w  Palestynie żydowskie 
kolouije rolnicze, zadziwiające turystów 
całego świata wynikami swej pracy w  
Ziemij że to nic nie rzkodizii, że żydz3 
są w  Palestynie mniejszości?: że sto­
nizm dzisiejszy nie chce i nie "może dą­
żyć jeszcze do stworzenia państwa 
żydowskiego zaraz, gdyż żydnstwo nie 
posbida jeszcz3 odpowiedniej ilości "oł 
ników, na których mus5 oprzeć w  przy 
szrości swój byt; że przyszłe państwo 
żydowskie, stworzywszy dla świata 
wieczny spichrz zboża, jakim ziemia 
żydowska była ongiś, stworzy rówrio  
cześmie źrodło pokoju wieczr ego w  
przeciwieństwie do Bałkanu. k.tórir był 
zawsze źródłem wojen1'.

„I źródło pfdtnut —  kończy' P. $ o  
kołów -u. wypłynie stamtad, gdtzre bły­
sła Gwiazda Betlecmska. A to chyba 
jest ważna dla fwiata. T to jest nasza 
rola"

Prelekcję prezesa wszech światowej 
egzekutywy sjonistycznej fapipraedeate 
zagajenie posła Gninbarona, ’rtóry ood 
niósł bardzo znanmennie różnccę sjoni- 
zrmt prsedwojantiego i dzisiejszego.

Przed wojną —  mówił p. Grńn-
■baum  gdy Polska rozdarta na trzy
częńcf ięczałia pod oltcem jarzmem, nie 
mogliśmy r oz w bać naszej działalności 
odpowiednio: dziś gdy Polska odrodzo­
na, zdąża wielkim kroldem do znpefne1 
jednolitości I gruntuje swój byt pań- 
strwonyi możemy/ .wreszcie rozrymąć 
wszystkie nasze siły *dlo t?vórczei. re- 
ahrej pracy".

Berlin. (PA T ) W  Sejmie pruskhr1 
yłndcsas wczorajszego posiedzenia- do­
szło przy okazji obrad nad sk-ócemair 
czasu przemawiania posłów, do burz­
liwych sctai m ędzy socjalistami a ko­
munistami. Gdy komnpfctą Irrarhi? z 
mównicy mówcę socjalistycznego, imń 
sociaiHści przybiegła na pomoc swetm” 
towarzyszowi j zrzucili konmrhtę Hot 
fa ze  schodów. Powstała yażairta bój 
ka na pięści miedzy socjalistami a ko- 
munTSuimi. hałas był tak w-Hty, 2e 
wiceprezydent Sehnn przerwał posie­
dzenie i opuści, sale.

Wsika wsi i jniastem na 
donlioiioiafBp.

tle podatku
Warszawa. (Tel. w!.) 21. II. Dzisiej­

sze posiedzenie komisji skarbowej by­
ło widownią konfliktu między przed- 
stawiicielami wsi i miast. Przedstawi­
ciel PSL  (Piast) jia wczoraj^om  po­
siedzeniu komisji uzyskał większość 
głosów dla swego wniosku, który 
zwańnia od podatku dochodowego go­
spodarzy rolnych posiadających mniej 
niż 30 iiekrarów tj. 50 morgów ziemi.

Dzsiaj )!>. Gościcki (Zl N) postawił 
wniosek, aby w oln iono od podatku

dochodowego p iew sze 5 kategorji tj. 
tych, którzy -mają dochody’ rrmiejsizie 
oa 600.CG0 mkp. nhesięcznie. Wniosek 
ten dotyczył wszystkich uinzs.zlitlików, 
pracowników biurowych Itp. Przepadł 
oa* głosami PPS., PSL  i resztty lewicy. 
Natomiast uchwaionc wsiiosek p M ir 
raczewskiogo, który 2?walnila od po­
datku dochodowcgc od 1. kwietnia br. 
Piervrs»3 2 katcgorje tj. tych, którzy 
pobierają mniej niż 250.010 mkp. mie­
sięcznego wynagrodzenia.

/
riASKO’ KONTRAKTÓW  

KIJOWSKICH.

Warszawa. (Tel. wł.) 21 lutego. Kon 
trasty kijowskie tak reklamowane 
przez rrase sowiecką zostały nareszcie 
o+ warte 18 bm. przed delegata So- 

wnerkomu iwi Charkowie p. Soiberga. 
Ze strony władz nikogo prawie nie Ly 
ło na otwarciu, a bawiący w  Kijowie 
Rakowski opuścił Kijów w  przeddzień 
otw arcia.

Urgamzacja kontraktów wiele oozor 
staw ia do zyazenia. W  pierwszym dniu 
konitra^tów zebrało się na placu około 
óCLl publiczności, porządek utrzymy- 
w-ata milicja konna w  ten sposób, że 
nawet przedstawiciele zagraniczni nie 
mogii się dostać do pawilonów'.

Udział firm w  kontraktach minimal­
ny, pawilony stoją pustką. Jeżeli w  naj 
bliższych dr.hch nie nadejdą towary 
całe kontrakty ogranicza sie ao uroczy 
stego otwarcia, i do uroczystego za­
mknięcia. Zawiedli również goście za­
graniczni; prócz 12 delegatów Polski 
przyoyt jeden Anglik i jeden Francuz 
i to z Ko wita.

WISŁA ZAMARZŁA.

Warszawa. (PAT.) ..Kurjer Warsza­
w sk i' podaje: Wczoraj około godziny

’ 23 przy temperaturze 11 stopni Rct- 
aumura poniżej zera Wisła pod W ar­
szawą zamarzła na całej szeroicości.

Gćhńsk. (A W ) U wjazdu do norti 
gdańskiego wielka powtoka lodowa u- 
trudnia żeglugę parowcom Wnętrze 
portu również pokryte lodem, tak. że 
żegluga parowców odbywa się tyłko 
przy pomocy hoiowników,SS-

SAMOBÓJSTWO SYNA MINI­
STRA SPRAWIEDLIWOŚCI.

Warszaw*. (TeL wł.). 21. II. W czo­
raj wiecziorein popetaił zamach samo­
bójczy syn Ministra sprawiedliwości 
Makowskiego 18-!etui student. Przy- 
był oti do znajomych państwa Jeskich 
i nie zdlradzał żadnego podniecenia lub 
zdenery/owania, Nagle -edmak wyjął 
rewolwer i strzelił sobie w  skroń, —  
Wc/iwano pogotowie, które odwiozło go 
do szpitala, gdzie z-maal po dokonaniu 
operacji.

Warszawa. (Tel. wł.) 21. II. P. Ben-
zes, nac/e'-nv djTÓktor Banku dla han­
dlu i przemysłu wystąpił z Zarz?du 
Związku Banków Przyczyną ustąpie­
nia była różnica zdań w sprawne wpro­
wadzenia miernika złotego. P  Benzes 
byt jej gorącym zwolennikiem.

Ograniczenie ruchu kolejowep w Niemczech.
Wterieft. (AWO Z Berlina donoszą: 

Mimo, żo prr.cz dowóz węgla angielskie 
go oraz zastanovuenie wywiepzu węgla 
renaiacyinego zdołano zgromadzić w  
Nicmcziecn dość duże izapasy węgla, 
to jednak koh-jom niemieckin. daje się 
już odczuwać bardzo dotkliwy brak 
tego materjału. Prawie wszystkie po-

J
ciągi znacznie się opóźniają, musiano 
równeż zastanowić ruch wielu pocią­
gów  pośpiesznych. Z Zagłębia Ruhry 
dooosz-4, żc na razie wicJk' Przemysł 
jest zaopatrzonjt w  dostateczna ilość 
węgla, natomiast drobny i mały wal­
czą z wielickim imdauśaiamz węglo­
wymi ... 1

Anglicy zadowolęai z okupacji 
Zagłębia Ruhry

A m e r y k a  z a m i e r z a  z w o ł a ć  k o n fe r e n ­
cje w s p r a w y  a łu n ó w .
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B m g flg ja  czy głupota?
Wiadomo, że wojna ze swymi na­

stępstwami ^ yw o łifa  potrzebę zwal­
czania tzw. lichwy wojennej. Ustaliło 
sie bowiem wśród wielu społeczeństw 
przekonanie, że szalejąca drożyzna ' 
powodująca nędzę i niedostatek licz­
nych klas społecznych, mogąca w  na­
stępstwie doprowadzić do gwałtow­
nych wstrząśnień społecznych, jest 
niejednokrotnie wynikiem nieuczciwej 
spekulacji. Podczas gdy bowiem istnie 
jąee przed wojna normalne stosunki 
(mniej więcej prawidłowa produkcja, 
należyry dowóz etc.) regulowały w 
drodze popytu i podaży ceny, —  to 
wojna, zniszczywszy względnie zu­
żywszy na cele wojenne wielkie zapa­
sy surowców i wytworów jakoteż sa­
me warsztaty pracy, które były prze­
znaczone na zaspakajanie potrzeb lud ■ 
ności, wywcłała drożyznę i na tle tych 
nieuregulowanych anormalnych stosun­
ków stworzyła możność rozlicznych 
nadużyć co do cen za dostarczane do­
bra ctzj usługi, możność wyzyskiwa­
nia wyjątkowej koniunktury itP.

Te właśnie nadużycia uznano za 
arrtispołeczne. a poza tem państwo, li­
cząc się z Potrzebami całego spoleczen 
stwa, zmuszone jest w  tych wyjątko­
wych czasach pohamować dążenie do 
zysku i tak powstały nieznane orzed 
wojną ustawy o zwalczaniu lichwy 
wojennej, ustawy' nie leczące zła, lecz 
tylko mszczące w  pewnym zakresu 
nadużycia, uznane w  skołatanych woj 
uą i drożyzną społeczeństwach za anti- 
srołeozne.

W  Polsce obowiązuje taka ustawa 
z 2 lipca 1926 r. ogłoszona 4 sierpnia 
1920 r. w Nrze 67 Dz. U. Rz. P,

Według ustawy tej karygodne są roZ 
Lc.zne działania, wszelako praktycznie 
najważniejsze postanowienie zawarte 
jest w art. 19 tej ustawy', który podaje 
mamiona, polegającej na podbijaniu 
cen właściwej lichwy wojennej w  ści 
slem tego słowa znaczeniu.

Artykuł ten głosił, że kto za nrzed- 
mioty powszedniego użytku rczmyśluie 
żąda cen lub świadczeń wzajemnych 
oczywiście nadmiernych lub kto takie 
ceny. świadczenia lub obietnicę tychże 
przyjmuje, bez względu na to, czy ko- 1 
rzyść przypaść ma jemu lub innej o- 
sobie, ulega karze A więc każdy pro­
ducent, czy kupiec, czy trudniący się 
hamdlem zawodowo, czy tylko doryw­
czo, każuy popada w  konflikt z  tym 
przepisem ustawy o lichwie wrojcnntj, 
jeśli zacnodzą dalsze wymogi w anty 
kule tym przywiedzione.

W  noweli z 5 sierpnia 1°22 Nr. 69 
Dz. U Rz. P. to określenie lichwy 
wojennej doznało pewnych zmian. 
Nowela tą zmieniła brzmienie a rt 19 
w  następujący sposób:

„Trudniący' się zawodowo albo przy 
godme bandienf lub przemysłem, a 
tukze przedsiębiorący choćby jednora­
zowo interęs handlowy, tudzież działa­
jący w  ich imieniu, choćby bez zlece­
niu'i jednorazowo, który za przedmioty 
powszedniego użytku rozmyślnie żą­
da cen lub świadczeń wzajemnych o- 
czyw iście nadmiernych, lub tanie ceny, 
świadczenia lub obietnicę tychże przyj 
muje — ulegnie karze. Pod pojecie tru­
dniących się handlem lub przemysłem 
nie p<uPadają w  żadnym razie produ­
cenci rolni, o ile trudnią się chocby 
zawodowo pozbywaniem artykułów 

w łasnego gospodarstwa".
Najważniejsza zmiana polega więc 

w tern, że producenci rolni, o ile tru­
dnią się choćby za\v'odowo pozbywa­
niem artykułów własnego gospodar­
stwa, nie mogą popaść w konflikt z art. 
19, chociażby żądali za swoje produkty 
rolne niebywale i oczywiście nadmier­
nych cen.

Przepis ten wprowadził więc po­
dział obywateli na dwie kategorie, na 
uprzywilejowany cli producentów1 ro»- 
nvch handlujących produktami i  wła­
snych gospodarstw, którym wolno po­
bierać za swoje predukta oczywiście 
nadmierne c-my i na resztę olnwateli, 
którzy za żądanie względnie pobieranie 
takich cen ulegają karze.

Ten podział, mógłby zachwiać prze­
konanie co do tego, czy żądanie nad­
miernych cen jest w tych wyjątkowych 
czasach antispołeczue. Bo zrozumieć

ustawy o naprawie skarbu.
PfnożniK zlo ty tyF.to w dfeScsanisi skrfcu .

Warszawa. (Tel. wł.) 21. II. Projdkt 
ustawy o naprawie skarbu w osiaiecz 
nej swojej redakcji uległ pewnym 
zmiamon mianowicie dzieli się ona 
r.a następujące oztory działy: 1) bud1;'et, 
2) stały miernik w  budżecie, 3) przed­
siębiorstwa państwowe, 4) wzmiżemie 
duchodow, 5) sprawa pokrycia deficy­
tu.

Miernik złoty we<Vug ostatecznego 
proiektu będzie stosowany •edvnie 
przy obliczaniu dochodów państwo­
wych oraz przy określaniu ostatecznej, 
nieprzekraczalnej granicy wydatków, 
natomiast w innych działach skarbo- 
wośoi wprowadzenie mienrka złotego 
nie jest przewidziane.

W  celu pokrycia deficytu ustawa 
przewiduje wprowadzenie nowych po­
datków. Przedewszystkieim 'jednorazo­
w y  nadzwyczajny podatek majątkowy, 
poza tem podatek od marupiWmoeci 
miejskich w  wysokości 3% od czyn­
sz" pobieranego pr.z>od wojnę, w  zło-

cie. Nauto ustawa prze1! iduie podwyż­
sz unie wszystkich podatków oraz 
wszelkich oplar ska łbowych, mrutio,po­
lo wyich i podatków pośrednich do 
norm przedwojennych.

Budżet przedsiębiorstw państwo­
wych zostanie wydzwiony z budżetu 
państwowego i w  r. b. już doprowa­
dzony do równowagi. W  latach na­
stępnych z przedsiębiorstw państwo­
wych przewidziany jest jfiiż pewien 
zytak.

Wartość złp. według ostatecznego 
projektu ma być obliczana na. podsta­
wie S'króconego indeksu cen huriow- 
nych w  ten sposób, że zostasńe utwo- 
rzona Usta 19 zasadniczych to-warów, 
których ceną przedwojenna przyiieta 
zostanie za 100 punktów oraz średni 
stosunek obecnych cen tych artykułów 
co cen prz.edu ojennych w  danym o- 
kresłe, uznany będzie lanco z&każnik 
do określania złp.

Warszawa. (Tel. wł.) 21 lutego. Pro­
jekt ustawy o pod: tku gruntowym, 
przemysłowym i dochodowym (znajdu 
jący się wr Sejmie i omaw:any w  komi­
sji skarbowej i budżetowej) łącznie z 
projektem ustawy o podatku od kani- 
tału i rent or^z podatku oa skrzynek

nie można, dlaczego młynarz, który 
kupione zboże zmiele i mąkę sprzeda 
po oczywiście nadmiernych cenach, 
ma pójść do więzienia, dlaczego zaś 
rolnik, sprzedający' zboże z własnego 
gospodarstwa po takichże cenach, nie 
potrzebuje się obawiać odpowiedzial­
ności karnej.

Zw-acano uwagę, że to wyłączenie 
producentów rolnycn z p o i normy art. 
J9 przyczyni się do wzrostu ogólnej 
drożytzny, bo przecież ceny produktów 
rolnych W pierwszym rzędzie wyw ie­
rają wpływ  na wszystkie mne ceny. I 
nie pcnwlono się, drożyzna wzrasta, a 
jakkolwiek złożyło się na to wiele 
czynników, to przecież znowelizowany 
artykuł 19 ustawy o lienwie wojenne) 
me pozostał także bez wpływu.

Wszelako drożyzn," postąpiła w  nie­
bywały sposób, ceny wzrastają już z 
minuty na minutę, uginają się poa cię­
żarem drożyzny niemal wszyscy. Rząd 
zia mianował socjalistę komisarzem 
walki z  drożyzną, a z inicjatywy posel­
skiej rozpoczęła kwestią tą zajmować 
się sejmowa komisja do zwalczania dro 
ż j zny.

I oto na ostatniem posiedzeniu tej 
komisji, kiedy radzono nad zupełnie 
słusznem uchy’eniem przywileju bez­
karności, przyznanego producentom 
rolnym w' znowelizowanym art. 19 u- 
stawy o lichwie, najpierw poseł socja­
listyczny, a za nim poseł ludowcowy 
postawili wniosek, aby ten przywilej 
bezkarności utrzymać jednakże tylko 
dla tych producentów rolnych, którzy 
nie mają większych gospodarstw, jak 
20 czy 30 morgów.

Nie chciało się w  pierwszej chwili 
wierzyć, iż taki projekt mógł się zgo­
dzić w  zdrowym mózgu i mógł wyiść 
od tych, którzy przecież mienią się de­
mokratami, i którzy jak socjaliści uwa 
ża;ą się za wyłącznie uprawnionych za 
stępców pracującego ludu.

Walczyła i walczy demokracja o u- 
chylcnie wszelkich przywilejów, a tu 
reprezentanci klubów demokratycz­
nych chcą wprowadzić przywilej ma­
jątkowy.

Twierdzą soc aliści, iż .baczą tylko 
na dobro ludu pracującego, a rraiac 
możność przyczyn’enia się do tego, by 
pohamowano wzrost cen produktów 
rolnych, wzrost najdotkliwszy dla klas 
pracujących, idą na karkołomne kom­
promisy i chcą dać małym rolnikom 
wolną kartę na zdzierstwo w  zakresie 
cen produktów rolnych.

Istnieje art 96 konsty ["mi który gło-

1000 iiiiljardów wM z podatków bezpośredciit
depozytowych (złożony już w  Radzie 
Ministrów) zamykają cykl pocLtków 
bezpośrednich, które mają wedle obli­
czeń Ministerstwa Skarbu dostarczyć 
b karbowi w br. z  górą 1000 miljardćw 
marek.

si, że „wszyscy obywatele są równi 
wobec prawa", a tymczasem nasi le­
wicowi ustawodawcy wbrew tej pod­
stawowej zasadzie wprowadzić chcą 
w  życie hasła bolszewickie i nierów­
ność obywateli wobec prawa.

Bo gdyby wprowadzono tę zmianę 
w ustawie o lichwie, już nie to, czy 
ktoś :est producentem rolnym decydo­
wałoby o bezkarności w  odiuesiemu 
do przepisu art, 19 tej ustawy lecz fco, 
czy producent posiada 20 ozy też 21 
morgow

Ten, który ma 20 morgów', może bez 
karnie paskować, a ten który ma 21 
moi go w  zapewne ma być skazany 
a to. że ma 21 morgów i za paskowa­

nie pójdzie do kryminału.
Najjaskrawszy więc przywilej ma­

jątkowy w  zagresie ustawodawstwa 
karnego dla posiadaczy do 20 morgo­
wych gospodarstw. 1 nasuwać się musi 
pytanie, co wobec stworzenia tak;ego 
przywileju, byłoby czjynem karygod­
nym, czy żądanie nadmiernych cen, 
czy pewien cenzus majątkowy?

I co wobec Itaki cli projektów :na być 
w  poczuciu społeczeństwa antisoołecz- 
nern, czy wyzyskiwanie współobywa­
teli pobieraniem nadmiernych cen, czy 
też posiadanie majątku rolnego oonad 
normę 20 morgów?

Praktyczne wynik' takiej ustawy 
w  kierunku zwalczania drożyzny ze- 
szłyby do zera, bo miasta aproiwizują 
w  znacznei mierze mali w  pobbżu 
miast osiadli rolnicy, tacv, Itórzyby 
właśnie mogli pobierać bezkarnie nad­
mierne ceny.

To też nie chce się wprost w ierwć, 
aby taki monstrualny projekt mógł cię 
przyotfec w  szaty ustawy, wszelako 
sam pomysł takiego projektu jest za­
straszającym objawem.

W  przededniu rewolucji rosyjskiej 
wygłosił Milukow w  Dumie państwo­
wej mowy przeciw rodzinie carskiej, 
piętnującą niesłychane jfej postępki, 
mowę, która po ukazaniu się w druku, 
rozchwytywana była w  Rosji i obie 
gla całą Europę. W  mowie tej pow ta­
rzał się stały refren: „C zy  to jest zdra­
da czy tylko głupota>‘

Pod adresem naszych projektodaw­
ców', u których w' mózgach legną się 
takie prmekty, jak poruszony w  tym 

■artykule, należałoby rzucić Mihikow- 
skie pytanie nieco zmienione: „Czy to 
tylko demagogia, czy też także głu­
pota?"

Najpewniej jćdno i drug:e.
n r la t  Dieraeki

KOLEJOWE TARYFY OSOBOWB  
DROŻEJĄ RÓWNIEŻ O 100 PROC.
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo ko* 

leji komunikuje: Wskutek gwałtowne­
go wzrostu drożyzny w ostatnim ty­
godniu. a co za tem idzie zwiększenia 
się kosztów eksploatacji kołeji zamie­
rzona pierwotnie podwyżka z  mocą ot) 
1 marca br. tylko cUa taryf lewaro­
wych ria kolejach państwowych okaza­
ła się niedostateczna dla pokrycia nie­
doboru. Z tego powodu zmuszone było 
mmistersitwo koieji podnieść o 100 nra 
od powyższego terminu również tary- 

. fy osobowe i bagażowe.

O BEZPIECZEŃSTWO RUCHU 
NA KOLEJACH,

Warszawa. (AW ).) Konferencje wr 
sprawie bezpieczeństwa ruchu na ko­
lejach państwowych, które toczyły sdę 
w  n il .  kolej; uchwaliły, że przyczyną 
wypadków k le jow ych  sa: 1) biak u- 
rządzen ochronnych, zniszczonych pod 
czas womy, 2) niedostateczne wyszko­
leni© persanalu teclinicznegio. Minister­
stw o koleji celem zapobieżenia wypad­
kom kolejowym postanowało jak naj­
ściślej wykonywać kontrolę nad ru­
chem aa pośrednictwem kontrolerów I 
rewizorów ruchu jakoteż organów 
władz dyrekcvjnvch, zorganizować 
kursy dla kandydatów; na naczelników 
ruchu, oraz starać się wszr-Lkimi spo­
sobami o wypełnienie luk w perscuua- 
lu mol dowym.

OD 1. MARCA C IO  NA O. ŚLĄSKU 
POBIERANE BEDZIE W  MKP.

Katowice. (AW ) Na zasadne kon­
wencji genewskiej wolno było wpro­
wadzać państwu polskiemu na teienie 
Górnego Śląska wlasn® urtarwy celne 
Dotychczas cło pobierano w  markach 
niemieckich, Jub ipolskich. Po pierw­
szym marca pobierać się będizie cło 
tylko w  walucie polskiej.

WYWOŻENIE DO NIEMIEC GO- 
TÓWKI W  MKP.

Katowice. (A W ) Od kilku tygodni 
zaobserw o w ano tu fakt wywożenia na 
wielką skalę gotów ki w marsach pol­
skich z Górnego Śląska do Niemiec. 
Ma "ki polskie poszukiwane są w' Ber­
linie, oraz w  innych miastach niemiec­
kich po kursie o 10% wyższv,m niż 
przekaz na Warszawrę. W  związku z 
tem nieuczciwi sj»ekulanui wmłirtowi 
korzystają z tej olbrzymiej różnicy, wy 
wożąc za pośredniotw em kurierów 
gotówkę w  marka,ch polskich do Ber­
lina.

PODWYŻSZENIE PODATKU OD 
NAFTY BRUTTOWEJ.

Warszawa. (Tel. wł.) 21 lutego. Zło­
żony już w  Sejmie projekt ustawy do­
tyczący zakupu przez Rzad ropy brut 
towej przewiduje, że właśokńele brut­
ta otrzymają za swój produkt cenę 
rynkową. Wobec tego właściciele u- 
dzialów naftowych brutto nie poroszą 
żadnych kosztów związanych z pro­
dukcją ropy naftowej i baz pracy osią­
gają zliaczne korzyści materialne Mi 
nisterstwo Skarbu występuje z wnio­
skiem tizykrntnego podwyższenia sta­
wki podatkowej od naftowych udzia­
łów naity brutto (z 10 prc. na 30 prc.) 
Właściciele z powodu wprowadzenia 
nowych podstaw' do oLHczania ceny za 
ropę brutową znajdą się obecnie w  
znacznie korzystniejszej sytuacji niż w 
czasie wprowadzenia 10 prc. tj. w  r* 
1920.

POGRZEB POLEGŁYCH POD  
ROKITNA.

Lwów. (PAT.) Dziś o godz. 6 rano 
przywieziono na tutejszy dworzec 
główny w  (rzęch wagonach zwdoki 15 
bohaterów, poległych pod Rokitną. 
Przy wagonach ustawione straż hono­
rowy PS p. ułanów. O godz 8‘40 odje­
chały te wageny, przyczti mne do po­
ciągu krakowskiego, w cubnj drogę do 
Krakowa. Przy odjeżdzie ( ddał honory 
wojskowe poległym szwadron honoro­
w y 14 p. ułanów z nożyk? i sztanda­
rem Zona icdnegr, z mdagłych złozyła 
wieniec ra jednym z wygonów. Na; 
dw'orc-1 jawili się celem pożegnania 
zwłok dowódca 5 dywizji piechoty gen 
Thullie, komendant miasta pułk. Hau- 
dek. z adiutantem, delegacje oficerów 
i [ir./.ni reprezentanci DOK, VI.
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OTCHŁAŃ POKUTY
W yjaśn ien ie : T a j e  m n i c z e g o  v . ; ' p a d a u  w  T a t r a c K  1040 
D ram at w  ń ak tach . P ierw sze arcy d zieło  d o - I
ty ch czaso w ej sztuki film ow ej polskiej. Dziś

Listy z kraju.
TrekMDfflla — Sraezany — ŻólM su; — Krosnu — fia & a u a  — 

Sircza — Krościenku — żu lin .
' > własny :li

L:sf efswfy di Braci 
• ; Aifierfjnm

W  N-.-zl 45 „"'Iowa Polskiego" z dnia 16 
U  w ia ic w i ' z  dnia 15) lutego br. znajd J; 
$4  kimm.ikat tsraci A ltertvnów  o m ie- 
scaui i cenach drobnej sprzedaży soli, w  
ktorj m* podano ceny z* 1 kt. nastęrujace.. 
warżenjej białej ?3d mk.. karrrennaj miclo- 
lej 5u(J n ił.’ i jadalnej kuchennej 430 mk.

Gc;y 17 diii. służąca moja padała Rji zna­
cz ic wyższą cenę za kup ona sól w  s ta­
fie. wymiemon\m w  Krman kacie, udałem 
si i sum d > o ć ^ u e g o  kupca. który mi 
oświadczył, że i/-go lutego do patudn* 
»P 'zcd.tv. at w  lrzonkę po 730 m k, lecz vr 
pilućnie tego dnia otrzyma! od Braci now> 
tennjk z da:.ł i5 go luk go. w  którym cena 
v»a ouki jest podana na 1430 mk.

\Vottsc d zw  e o zu.egu okoliczności, żc 
ci c :al jjł cennik lirach dany temu kupcowi, 
z ta sarna data. co i komunikat zawiera ce­
lę 2 razy wyższa od komun katu. uprzej­
mie ptaszę B a t  o wyjisnienic:

1 C/y mc za.zia tu jakaś pomyłka lub 
Łkpjro/utn me?

z C.ein m> żna wytłńmacz^ć taki nagły, 
bo j-iż u c z  dn a na dzień. 1 cz z godziny 
aa godzinę, skok ce.iy s li, która j s* je- 
Inym /. nij.nczbędn cj^zych artykułów 
ipozy wczych?

2a szczegółów? odporrirdż. zwłaszcza 
aa pytane 2-gje. hę ię mocno zobowiązany, 
Sdyż wtiśr.-e z ijm iję  s e  badanem ceu i 
pr yczyn ich wzrostu.

1 en wvn d k les; tam c :ekawszv, że sól 
jest moitopc ieni ęjutstwowym. dc obccn* 
na pół si Cialistycziiy rząd gen Sikorskie- 
to  w ło ż y ł  do swego programu zwalczanie 
d Tżvzny i w  tym cciu ul ■'-Jr zvł tudzwy- 
■izzjny komiiauat z p. Ha tlcbem na c?. le. 
k ió iy  'tta najłatwiejsze zadanie zr stab li- 
zacią cen axtvkulów. Stanowiących mouo- 
pM państwo-.' y.

Głośne zapowiedzi zwalczania drożyzny 
i równocz?snc podnoszone cen artykulrtw 
nnnupoiowych jrst rażąca sprzecznością 
■h w ; czynów, jest dc, ,agog a, o lli;zu ią  
na -tumancac naiwnych. Socjalistyczne 
śr dki zwal-zama diozyzny zau mocą twu 
rzcuia nowych urzędów, iak urzędu walki 
7. 1 ciTwęu ntJzwyczainych komisariatów 
eteć są poaoóue do gaszenia pożaru za P j-  
nKkfit oljwy bo na ui zymańfe kdżdej no­
wej pa;tji urzędu kow trzeba drutować no- 
we porcje p cni.d/.y pap en.wycb- któtc 
wl i nie ot>niżaji wartość waluty j podnoszą 
ecuy.

\v panującym, u nas chaosie gospodarczo, 
plculę-dij in najwymowniejszem iest do- 
św.ariczcn e z nudaiekej przeszłości. Tak 
z v a  y ,m d  czarne i rea -c i4 Ponikowskie- 
g •, Micji dsk' go i akkmunta zdołai prze* 
S mie« p y  istnienia (1 X. 1921— 31 V. 1922) 
utr7yrrrć ceny tnwaiów i waluty prawu* 
na rie/.m enocj wysokości, a to dlatego, że 
p v e z  len czas wydrukował t Iko 123 mil­
iardy mtrek. Następne .ząay radykalne, 
którymi uszczęśliw,! Poiske p Piłsudski, 
v. clęg.i rówrneż S miesięcy f l  VI,.1922—  
’ 1 J. !v2.‘>> powiększyły ;t;f',acie o oJ3 nul—
* ii idy marek a wszyst, e ceny w  tym osra. 
tn -n okreste sezrcsly dokładnie 10-ciu 
krotnic,

A p rzec:s> powinne być odwrotnie, bo 
w  tym ostaimm okrti ie czasu zos.ał wc - -  
I t y  dr i?z c yp.spolitej Śląsk, który głó­
w ne przyczynił sje do zrównow^azen a 
na zego bilansu handlowego i przez lo usu­
ną! icdną z ;,a:R!ówT.,.ejszycb przyczyn spa- 
;‘ku naszej waluty.

A b  ten potc/uy do mini czynnik p^l tv- 
czito-gorp J~rczy zastał z kretesem zmar- 
now anę gl- potą naszych radykalnych eks- 
pc, ym ;iua :oi utv

Lwów, 13 11. 1523 r.
inżynier .fózei JaskólskL

Hj Tb,FMbOV.'LA. Vv"iec Podwoju,, On. 
18 om. onoył s.‘ę w  tali Iow . . bokółil wice, 
zwotany przez Tow. „Rozwój". Duża sala 
Sobola zaledwie pomcścila zebraną lud­
ność, w śro i której przeważali włoścame. 
Fo zagajeniu wiecu przez p. Szczepana i 
wybraniu prezydium, zabrał głos p. Boh­
dan Krzvsztotow cz. który w awugodzin- 
nem, świetBiłm przemówieniu, wykazał nie- 
b^zpieczeń^two^ grożące zpotec ;eńsłwa 
chrześcijańsk emu ze strony finansiery ży ­
dowskie.'; przedstaw i konieczność organi­
zowana si? ekonom czn.go, zok ład .ra  
sklepów chrzeSctianskich. spó;ek handlo­
wych i kooperatyw Rzeczowe i przystę. 
j ne argu.nenty Drelegen.a wyw-arły głęno- 
kis wrażenc. czego dowodem orzyjęta ie- 
dnegłośnie rezolucia, wzywająca oPOte 
czeńotwo polskie i wotróle chrześcija skie 
dn czujności wooec grożącego jej żydov - 
skiego niebezpieczeństwa. do założenia 
Tow „Rozwój , ekonomicznego orgm izo- 
wanta się oiaz protestującą przeciw bez- 
p^awiicpiu zarządzeniu włsidż w Warsza­
wie, zawieszaąccmu .R o zw ó j4 w stolicy. 
)Vielu obecnych n i wiecu nabvło akcie 
Brnku ł^ rod  .wi go. Po wiecu zórgaimzo- 
wał się kćmjtet, ktoiy przystąpi w najbliż­
szym czasie do zwołania Walnego Zgrom *- 
a/eiu* Tow,. .R o zb ó j4 i do io,i,wia-ęda 
działalności Towarzystwa.

□  BKZLZaNY. W iec łnwarJ-iów. H -go 
bm. pdjjył się tutaj wteę inwalidów brzc- 
żansk ego koła. p izy uczestnictwie około 
60o inwahdjw, Poza sp awozdamem z  rzyn 
nośc, Zarządu m-ejs.owrego Rola. poruszo 
no szereg spraw aktualnych. Przewodni­
czący Kozłowski rcerował sprawę drugiej 
hurtrwni tytoniowej, która ma bvć otwarti 
w Brzeża ach i oaduna Związkowi m wat- 
dov Zarząd będzie w  dalszym ciągu do­
kładał starań o zdobycie także p,erwszj l 
harto n , pozostającej dotąd w  ękech 
miliardera H ^ e  - i żarwmzera. W  refera ; e 
p. Zamojskiego o kwestjj parcela y :nej, ż 
loro się na neprzychylność Towarzystwa 
agramo-oaadniczego we Lwowie. które 
przeznacza inwalidom ziemię gors/ą, i to 
po w\ gorowanych cóiiach 350- 450 ty.,.ęcy 
rtjk. za mórg. Pizedńuo'em dł iszvch iebat 
było przeniesienie inwal dy Zamoj kiego, 
urzędnika pocztowego, z Brzcżan do Zba­
raża, a następnie do Jasia. Zirzad Związku 
ciynil we LWowie i Warszawie z-bieg o 
ppzosUwten e p. Zamo sk ego w fłrzeża- 
iiaih, iecz rezultatem tego iest... jedynie 
skarga sądowa, wnpsi ra  orzectw autorom 
p rtycji przez kit równika mteiszoj poczty 
p. Urzęć.owskieąo W iec uchwalił stosowne 
rezolucje.

□  20LK1EW. Oubudowa Sokola. Ce­
lem zaorania funduszów na odbudowę gma­
chu śokota, spilooego w r. '9iS przez u- 
kraińców urządził Wydział Sokoła w 
dniach 2 lutego br. kiermasz ludowy a* 3

korespondentów), ‘

» lub go br. wieczornicę w  sal! tow. Gwia­
zdy Tutejsze polskie spoleczerstwo z całe­
go powiatu wzięto bardzo gorliwy udzai 
’ v poparciu zamierzonych przedsiębiorstw, 
które też d iły  nadspodziewany wynik, 
przysporzaiąc iundt.szow: odbudowy gma­
ch u 38 j5iS0 mk. dochodu, co j:s f dowodem 
zrozumienia przez spobcz.ństwo wrażnej 
roli idei sokolej w  życiu naiodowcm. Mię­
dzy zebranymi, którzy znacznie przyczynia 
się do przysporzen a dochodu, należy w y ­
mienić: p. sieaie.ką, OO. Dominikanów ze 
Zólkwi, dyr. K. zyżanowskiego, J, Biliń­
skiego, Scli iltha, Kotulę, Szyr.agta, Radzi­
kowskiego, Langa i w. m. Osobna w zmi i ti­
k i  należy się j:c:tak starość e Sicd eckiemu, 
który pepierając każdą dobrą sprawę, w 
tym wypadku nie szczędził zachodów j naa 
zwyczaj goiliwej pomocy, aby wynik by< 
dla Sokola jaknajponiyflniejjizy.

□  KROSNO. Reduta. I nasze miaisto 
może s ę poszczyć ć t m. że na wzór du> 
ż>d i śioaow.sk zdobyto się na redutę. 
Zakrzątali się koło niej w  zgoanej kompa­
nii i bankrwcy, którzy spokojnie przeżu­
wają ttusn inteit y, patrząc, jak poiske 
clttuy przechi.ew w  ręce żydowskie, i roz- 
b jacka., słynaa z wyborów, „czteuiastka**,
1 nasza polska .JNatta*'. ZaDawtło sie Kro­
sno w  „pawia i papag?44. Wprawdzie tat 
nmtąęia dużych miast była bardzo nędzna, 
lecz coż to szkod/> skr.ro można było za>. 
spoko c próżność nieweścą, która łechtały 
z.tpow ećziar.e afiszami nagrody za nai- 
p ękniejszc t'ia):*v. Drgały więc rozde- 
k(i!to’ .ane ca la  w  upojnym two-steapie » 
Si.nniiyj 'fajac bogaty żer reil.ksiom, jakie 
na ten temat snuje przyczajona w  sutere­
nach ludzka nędza, nagość, glćd i gruźlica.

O  DASZAW A (pow. Stryj.). Kryty­
czne pclożen e zakładu 0 0 . Salezjanów.
W mejscow ości Dkszawt założyli przea 
20 laty 0 0 . Sa eżjalite z  kład wychowaw­
czy da  '.litopców, w  którym poważny za­
stęp około '00 młodzieży (przeważnie s ii- 
rót) iużto zadarmo. jużta za minimalną 
oDlata 3— 5 tysięcy mk m esiccznie zna'- 
tlme upiekę i przysposabia się do rzemiosła 
lub innych praktycznych zawodów. Mano 
szczupłe tr.iaiiSowe podstawy, na jakich sle 
opiera zaktic łasza vr.ki, dzięki wyn ikom, 
oszczędności i ołiarrej piacy księży Saie- 
zjanow, jirzedstawał on orzed woiną tyo 
wzorowego gospodarstwa, a n i przestr,eni 
30 hektarów ziemi posiada własny kośció­
łek budynki zakładowe i gospodarski a. 
Wypadki wojny światowej przyprawiły za­
kład o dotkuwe szl.oay w Dfdynkach. ale 
największa krza wdę —  bo godząca wprost 
w  egzystencję tej p'acówki —  wyrządziła 
mu zbrodniczą ręka „ukralrsk^jro" sabo- 
tażysty przez pożar, który w  dniu 27 s r r -

I rn a ubicgłeiis roku zniszczył dosz. „ętnie ; 
GO. Salęzianom stodołę z catym zbiorem

iFIOIR L i m

E m a n c z o .
przełożyła % francuskiego 

Alina Zborowska.
(Ciąg dalszy).

W ięc Rajmond podrans pmyroinei 
przechadzki, pierwsze! po przyjeźdz.ie, 
czuł coraz bardziej, Jakie wewnętrzne, 
nawykłe trwale o iyzy będą go zawsze 
Uczyły z tym szmatem ziemi, dzik/m 
i zamknięitym, chociażby byt tu sam, 
opuszczony, bez przyjaciół, bez żony i 
boz maiki....

Oto teraz dwonia na sumę, A drże­
nia tego dzwonu wprawaią go w4 dżi- 
y  ne. nieoczekiwane wzruszenie. Nu- 
gdys jego tak znane wezwanie było 
wezwaniem radosnem i świĄtocznem...

Zatrzymuje się, Walia, m ino obecne] 
niewiary i mimo urazy do tego kościo­
ła, który mu porwał narzeczoną.
Dzwon zdaje się go izapraszać uzibaj 
w sposób tak szczególny: „Chodź,
c''0 '"ź, uaj sio ukołysać, jak twoi sxźod 
kowie; chodź biedny, udręczony, po­
zwól się znowti ogąrnać słodkiej ułu­
dzie. która sprawi, że twe łzy ponlyna 
nez goryczy4 i która pomoże d  um­
rzeć *

Niezdecydowany, opieraiąc się 
w w-ż, idzie icUiuir ttu L ijam ioyfL  —

kiedy niespodzianie zjawia się Arro- 
szkoa! ,

Arrosrko;, Któremu Koci wąs o f.lo- 
le się wydłużył i Którego draoieżny 
wyraz twarzy jeszcze bardziej się u- 
wydatnił, biegnie do niego z  wycią- 
gniętem5 rękoma, z nieoczekiwanem 
wylaniem, w  porywie może szczerym 
dla tegu byłego sierżanta, który ma 
tak wspaniałą postawę, nosi wstązocz­
ko medalu, a którego przygoda nabra­
ły  rozgłosu w kraju:

—  Ach. mój Rrmunczo, kiedyż ty 
p r z y o y l e ś O !  gdyoym był mógł 
przeszkodzić, wier/j mil... Co myślisz o 
m oei starej, zatwardziałej rratce i 
wszystkich tych kościelnych dewot­
kach?.- A, nie powiedziałem ci: ja 
mam syna od dwóch miesięcy, łaany 
malec, zaręczani ci!... Mielibyśmy tyle 
rzeczy do opowiedzenia sobie, niej bie­
dny przyjacielu, tj le i tyle rzeczy!...

Dzwon dzwoni, Izwon,, napetnia 
wciąż powietrze -wołanrem. bardzo ła- 
godnem, bardzo poważnem. ale zara­
zem trochę nakazuiocem poszanowa­
nie.

— M.yśię; że tam nie idziesz^ — py­
ta Arroszkoa. wskazmąc na kościół.

Nic, o nie! —  odpowiada ponuro, 
już zdecydowany Ramunezo.

— A więc w  takim razie chodź, we 1- 
cl/ni-y razem pokosz^wać now/ego ja- 
bleciznika z t-wego kra.iu!...

Zaciąga go do wunarui orzemy^ni- I

ków', obaj, jak dawniej, zasiadają nirzy j 
otwartem oknie, patrząc na pole; —  
także i to miejsce, te stare ?awrki. te 
beczkj ustawione rzędem wr głębi, te 
same obrazy na ścianie są tu na to, 
aby przypominać Ramunczowi dawnie 
rozkoszne czasy, c/asy minione i skoń­
czone. (

Jest zachwycająco pięknie; slońct 
zachowuje dziwną przejrzystość; przez 
powietrze przepływa ten zapach, wła­
ściwy późnym jesieniom, zapach oga- 
lacających się lasów, zeschłych liści, 
które słońce rozgrzewa mocno na zie­
mi. Teraz. po zupełnej ciszy poranka, 
podnosi się nieco jesienny wiatr, isto- 
padowy dreszcz, zwiastujący wyraź­
nie. ale niemal z uroczą melancholia, 
że zbliża się zima, —  coorawda -ima 
południowa, zima bardzo złagodzona, 
niewiele przerywaiaca wiejskie życie. 
Zresztą ogrody i wszystkie stare mury 
są jeszcze tak ukwiecone różami!.„ 

Popijając jabłecznik, rozmawiają na­
przód o rzeczach obojętnych, o podró­
żach Ramuncza, o zdarzeniach w  Kra- 
iu podczas jego nieobecności, o zawar­
tych i zerwanych małżeństwach. A do 
tych zbuntowanych, którzy unikają ko­
ściołów. dochodzą w czasie ro/moWy 
wszystkie odgłosy mszy, dźwięki 
d7Avonka i granic organów, odwieczne 
śpiewy, króremi się napełnia wysoka, 
rozgłośna nawa... Wkońcu Arrosz-coa 

i w raca do fi&ekaucgo tenwta*

zboża, maszynami robncrcmi i '^rtędztaiiaŁ 
gasj-odirczcini. powodując wieiką, bo wew 
aług ówczc&Hegc stanu waluty 50 mibonóW 
mk. wymcszącą szkodę. Nic dziwneso, tej 
v/ypidek ten zachwiał podstawaroi gospo­
darki tej instytucji i zachodzą poważne! 
obawy, że w  »oe_nych trudir.-ch tnicsią« 
cach gospodar.sktsgo „przednówku14, bęćzjj 
cm musiat —  zc szkodą wychowanków ji 
źyci? poiskiego w  naszym powiecie —  swa 
czynr, iści zastanowić. Społeczeństwo mieją 
skie, ofia-ne na własne potrzeby (Ochron ta 
Tow  Prządek Marii, zakład SS. Sera* te< 
i bursa rzemieślnicza) nie może zasil ć za­
kładu saleziańskiego zbiórką pieniężną^ 
pomocną ręką winni tę placówkę -Dodtrzj— 
mać w krytycznym momencie ziemian«  
naszego poyiatu przez pomoc w  zboża, 
zi“ mm ikach itd Jednostka ze sfer z  ero ań- 
skich pomóc zakładewi nie zdoła, solid 'in . 
jednak porozum cnie duży może przynuaśd 
rezuh >t„ Apelujemy gorąco do p. Juuanat 
lar. Bruiucktcco, ia o 'irezcsa powi-trwe* 
go Zjednoczenia Zumian i zawołanego ga-, 
SDndarza o Dobudzeiiie sier zjęmtańskicb dd 
akcji ratowniczej!

□  BIRCZA. Ncdokoiiczon# ochroiskaś
W  polsk:ej '.vsi borzeńcu pod Birczą utrzy­
muje Towarzystwo Rady Sietocei w  Bir­
czy ochronkę dla biednych dzieci, w  kiórel 
girmadzą się na naukę przedszkolną iziecf 
w  wieku 3—7 lat. Ponadtc przyjęła ochr oi-~ 
ka kilka sierót la  wychowanie. Ib cgą  skła­
dek i pr/eJsęwzęć na cele ochronki ze­
bra i o To\v°rzysrwn trochę pieniędzy, któ «j 
musiało w łożyć w cdbudpwanie domu mie­
szkalnego, znilszczcnego w  czasie wojny, 
tudzież wystawienia budynku gospodarcze- 
go. Pon eważ dokończone idbudiwy je. t 
wemożiiwe z powodu bratcu funduszowi 
Towarzj stwo roep salo składki, by 
żliwić i ugruntować byt tej ważnej polskie*) 
piacówki.

□  KROŚCIŁŃKO W Y Ż N Ł  Bagno. Od 
roku gmina ra to bagno moralnei zgnilizny. 
Plorachurik; osobista za ła tw i młodzież "e- 
wolwerami. bokserami itd. W  święta Bo­
żego jSarodzenia przynoszono wódkę 
kościoła; po nabożeństwie przed kościołem 
oddano strzały rewolweiowe. S zczęśc iu , 
że prócz jednego, do którego młody zbója k 
strzelał, nikogo więcej tle  zraniona, obs­
iada było wiele, jak zwvk!e o i skończonera 
nabożeństwie. Ale ranął miesiąc, a już at 
weselu znów strzały, dwóch Jeżko ianio«. 
ltycli od kul rewolwerowych. Policia nzecli 
aresztowała. Strasząc czbmt, gdy matka 
synowi, bawiącemu w  Kółku rolniczem, po­
syła rewolwer

□  2|iLłN (pow. Stryj.). Polska kia-:* 
eksponowana zostaje u nas otwarta od dru- 
g ego półrocza, z językiem wykładowym' 
Dolsfim. IV  kl isie tej będzie ot^zym wac 
naukę w -języku ojczyst- m grup? o’ oła 4t» 
dzieci, pochodzący ch z Żuhna. Sicmigia m *  
i Łukawicy wyznej. W  ten sposób — dzięki 
staraniom i życzliwemu obywu.telskiema 
stanowsku p. Ludwika Tarasie inspekt ra 
szkól naszego powiatu —  staje Sie ztd ść 
darvne odc/awanej potrzebie 1 o akow. mie­
szkańców Żuhna i okolicy. Nie wątpimy, 
że właściciel Żulina. p. W ł. Barański. ju« o>., 
otoczy życzliwą opieką i stalą poneocą tę 
nową placówkę oświatową jak niCRttMf 
miejsecave probostwo, którego jest colatc- 
rcni i ułitw-i przez to, najlepsze chęci ma­
jącemu ks ęd/.u Koz. pra ę duszpasterską t 
oświatową nad ludnością swej paraf i. A 
d li pracy tej v  ntszym nowiecie bije iuł 
godz.na dwunasta!

-......................... .......... I I Winni
— Och, gdybyś ty by? w. i-crau, 

byłoby się to stało, w ierz fni!— I je­
szcze teraz, gdyby cię znowu zobaczy­
ła...

Wtedy spogląda na niego Rajmoiić, 
drżąc na myśl o tem, co zdaje się ro- 
rzumieć

— Jeszcze teraz?— Co ty  ctccsc 
powiedzieć?

—  Och, mój drogi, kolNety... C.ry-c 
się można wyznać na nich kiedykol­
wiek'... Ona była bardzo za tobą. rę­
czę ci, i to było ciężkie.. Tam do dia­
bla! za naszych azasów niema prawa, 
kto repy ją powstrzymało!... Co do 
mnie, to bym sobie kpił z tego, gćybv 
porzuciła habit! O wa!...

Ramunczo odwraca głowę, z  »czv- 
rr.:i wbitemi w  ziemię, nie odpcwiada- 
jąc, uderza noga o podłogę. A podczas 
należenia jakie potem nastąpiło, bez­
bożna rzecz, o której zaledwie śnua! 
myśleć, wydaje się mu powoli mniej 
chimeryczną, dostępną urzeczywistnie­
niu, uie^a1 łatwą... Nie, w  istocie, to1 
zobaczenie (ej doprawdy nie jest tak 
niuaopnszczalne A  wrazić potrzeby 
rrzyło/yłby zapewne do tego ręki obe­
cny tu Arroszkoa, jej własny brat Ach, 
jaka ookusa i iaki nawy niepoKói w je­
go duszy!

Suchym tonem zapytuje:
— Gdzie ona jest?... Daleko stad?

( A  a. n.)
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t Jarosław M lie k y .
Czesi JbehodzLi t!n;a 17 luf ego br. 70-tą 

rocznicę urodzie swego największego po- 
Stty, Jarosława Vich!jck ego (Emila, F n d j) 

Vrch!icky >est w Polsce może najwięcej 
znany z pośrod czeskich poetów. Nie obcą 
jmu b y ła  polska poezja i twórczość lite­
racka.

Wyszeal z ludu. jak zresztą niema* 
«vszyscy w Czechach. ldyliczny sposóo 
Życia w  okresie młodości znalazł później 
oddźwięk w jego utworach. Pierwociny 
jego poezji ukazały się, gdy był uczniem 
stóJniei klasy gimnazjalne; w  tygodni,u 
„S vciozji“  w r. ta/1. Cechuje je gorące
Buodzieticae uczucie i duch rewolucyjny, 
p ijg iiący zmienić „starego świata koleje” .

Krewni i lodzice chcieli, by został księ­
dzem w  myśl starej rodzinnej tradycji; «n 
jednas po >oku już opuścił seminarium du­
chowne , zapisał s ię  na faKuket f ilo zo fic zn y . 
2 zamiłow anietn przyswaja sobie znajo­
mość języków romaiiiskicli, Słowiańskich i 
studjuje literaturę wschodnia. Jako guwer- 
'aant synów nr. VLuitecuccul;-Ladcichi, 
przebywał we Włoszech, które w y .tarty 
ogromny wpływ na jego twórczość. W ro­
ku 1382 wyjechał ao Paryża, gdzie gorącu 
powitała boi tamtejsza poiska kolonia. W  r.' 
Isu8 został mianowany proiesorem uniwęt- 
sytstu w  Pradze.

Poeta za życia jeszcze osiągnął najwyż­
sza sławę. Między innenii mianuje go p,t- 
skie Towar |yrftjło I teracko-artystyczne w  
Paryżu swo ni kc respondentem. Na owę 
orabę też orzypadą najwyższa czynność po­
ety jako literata i krytyka uterackegs. 
Wszystkie mne walory jego ducha leż® w 
jego twórczości po: tyczne..

Twórczość poetyczna Vrchlickiego za­
czyna s.ę już w j. go najmłPcszych latacli. 
N e  odrazu też został zrozumiany j ocenio­
ny Poezje i ro w zu ca ł długo wspó’ czesii> 
z rim  poeta hLlck, a wówczas redaktor ty­
godn ia  ,,Svetezor“ , do kosza. W yszły one 
dopici o w  r. 1882 j.iko zbiorek poezn poa 
tytuicm „Z  głębi'. W dmg.ej jego księdzu 
crńknę.ł iuż niedojrzały „W  IUchmerz’ , 
który by* powodem zbyt surowej krytyki. 
Jest n;ą dz eto p t „Sny o szczęścu", po. 
ezja nawskróś liryczna.

7. największa łatwością prz:chodZi ou 
wszystkie dzii dżiny poezji, od lekkich pie­
śni erotycznych do najpoważniejszych tttwo 
sćw cp;czriych i sceptycznych, dzieł po-, ty­
cznych o najbardziej skouipl kowanej filo- 
Łotczntj treści. Dotyka wszyatkich *iaj- 
zaw.kiauszych zagadnień życia c/Jo wic ku.
1 on również, jak nieśmiertelny M ickew ic,„ 
c.erpjał i myślał za nnljony. 1 on równ ez 
był nauczycielem swego narodu, był jego 
sercem i m-'ś!ą. Wzorował się na polsk ej 

’ i niemieckiej romantyce; głównie na itwo-j 
Fach Mickiewicza. 5 .cuaua. Nerudy, llc.nc- 
gc*.

Z is-yki, jako prawdziwie perły po,zji o 
wytwornej i dźwięcznej tormie. należy w y­
śni nić jako najważniejsze utwory; „Muzy­
ka duszy", .czarny gród*. „Wiosenna 
symfonia’*, „tk log i j fwtSni", „Pu  .grzymki 
do El Jo ado“, „bolo-o ,a’ i po nemowsku 
zabarw ony utwór „Z karnawał- życ.a*-. 
W  erotyce iego nie znajdujemy Dólu, który 
tak bardzo ccehuie lirykę erotyczna Mic­
kiewicza. Vrchlicky pojmuje miłość juku 
światło i widzi jedynie jej smeeh. 

\ajiepszymi z jego utworów epjoznych 
„b u ch  j świat", wielkie epos całego 

Judzkiego ookolcna „Nowe iragmenty 
epopei**, „Bogowie i lud le“ . „Dziedzictwo 
Tantale’* i bez mtodoc a ego smutku i 
elegj. napisane utwory: „Brewiarz nowo­
czesnego człowieka* i „Plamy na słońcu*.

Jego trijwiększe dwie całości piczne ło 
„Tv/iidowski*‘, wv d.mv w  r. 1881 powtór­
nie bo pierwsze wydanie zostało prze* 
ówczesna cenzurę skonl skowa „Twar­
dowski" Vrchl:ckiego to polski Faust z 
©sj-twionym pierwiastkom pr^meteuszow- 
sk m wzmt.cmouym pierwiastkiem don, u* 
saskim Temat ren nęcił oddawna naj-itaiej- 
sze duciiy poetyczne. Jako słowiański po­
eta wybrał Vrcnhcky dla rzcczcpego itwr 
i u logenoę slow ańska. zachowu jąc jej Dol­
ski kołorn t i podkreślane silnie czarno- 

,ksęptwo oobatera ł lego o: giastyczn* 
ckłormcsci.

Yrchłickiemu zawdzięczała 3zesi też we 
w e łk c j mierze znajomo:«: klasycznych u- 

■ tworów poezji curop -jsk ci. Przełożył m 
i bowiem na ięj yk czeski, oprócz fonych, też 
Byio. a, irh'kcspea: a, Vicion, Hugo, a 

.główms my ważniejsze ddcla Mickiewicza 
(w  r. ł87ó). znano d zsa i \i Czechach w  
św iece I.terackim niemal tak, jak utwory 
własnych roelćw 

D ;e ła  Wchlickicgo przełożone zostul? 
na wscystkie p-awói języki europejskie, 
nąw/ięccj zainte.esov/anif wzbudziły u Po- 
la^ćw. Z c i»n  Przesmycki (Miriani) prze­
łoży! na język polski w y n  nimo już u- 
rwory „Ducłi i ś r iat", „V icto ’ i Colon- 
na", „I irahomira". „Jułjin Apostajia 
„Sad milo C’“ . „M* beczce _ D r g ’ siesa“ ,
-Uszy Muiasa", ..Do życia * „Noc aa Ka 1- 
szt- n e1* oraz wjele mnycb drobnych _po- 
©zu. Bronr:s!aw Grabowski w d a ł  łgjfitit* 
przed śmiercią wybór poezji Vrchlick :go; 
legendę a ś\v. F rokiipie przełożył i objaśnu 
rram 'szek krcck (L.wów. 1900). Bardzc 
y/.ele tłumaczyła też M arji Konopnicka 

Waciaw Krs-k.

Czas odnowjć 
przedpłatę!

PAUL GURAl DY.

„.Vtgditatiori'
C ża s e y i z  p rzyp a d k u  s ię kocna, 
kiedy spotkają sig oczy; 
czasem ciekawość, —  gra pfccłia 
W miłości dwoje jednoczy

A ?dy czułości objawy 
miłość nam własną połccłicą, — 
oddajem afekt łaskawy 
tym, którzy kochać nas zechcą.

D z ie l i  s ię  tro s k i, z r o a r tw le n ia ,  

y ^ y m ien ia  o o  d n .a  słów k ro c ie .
I wkrótce w  zwyczaj się zmienia 
ten żywot w  myśłi wspólnocie.

I z  czasem. —  coż w  ten? dawnego, 
ten nałóg z  nami sic zrasta. 
W t e d y  się kocha —  d la te g o ,  

ż e  się zaczęło, —  i basta!

r h - z e fo ż y l  K a zb n ic -rz  R y c h ło w s k L

Bgcyracja „SnocRa Ardena4*.
Sztmca mówionego słowa potiyckie- 

go, sztuka deklamacji, znajduje sie u 
nas w  dekadencji Mimo to. że niems 
człowieka w sprawach poezji kompe­
tentnego, któryby nie przyznał, że wa­
lory eaioc.f nalne poezji, które wszakże 
stanowią jej istotę najgłęhsza. wtedy 
dopiero uiawniaja sięw całej pełni, gdy 
utwór poetycki nie jest czytany po 
cichu, ale gdy go srę mówi głośno z 
należytem zrozumieniem i odczuciem, 
to jest deklamuje. W tedy bowiem dopie 
ro znajduje swój właściwy wyraz nie- 
tylko strona muzyczna poezji, zawarta 
czy  to w  ry nie i rytmie, czy też w  
odpowiednio frazowanej prozie poety­
ckiej, ale także treść uczuciowa dzieła, 
któro dzięki umiejętnemu natężaniu, 
zciszaniu, zabarwiariu i cienbwłui.u 
głosu nabiera bezpośrednio suggesty- 
wnej sity. N*e koniec na tern. Także to, 
co w  poezji jest elementem wyobraani 
plastyczne! nawskróś malarskim, cała 
jej obrazowość, będąca obok wartości 
uczuciowych, główna cecha odróżniają 
cg poezję od prozy potocznej czy na­
ukowej, dopiero w  głośnej lecytacji 
występuje % pożądaną plastyka. Gdy­
śmy słuchali „Cnocha Ardena** w  in­
terpretacji (dodajmy odraza znakomi­
tej) ,p. Kazimiery Rychtcruwnej i gdy 
w końcowym momencie padło potę­
żnym wizjonerskim głosem rzucone sło­
w o - „Żagiel"! —  wówczas nietylko od 
czuliśmy stan duszy bohatera poematu 
na widok łodzi śmierci, przybywającej 
nareszcie, by m  od nędzy życia wv- 
zwuhć, aleśmy ten żagiel taltże napra 
v  dę ujrzeli.

Jak urwdr muzyczny wtedy dopiero 
jaśnieje całym swvin błaskiem, g d y  go 
zagra świetny wiituoz-i:dtvrórca. tak 
też dzieło poetyckie \?1edy dcp;cro za 
czyra zyć nar aw ję, gdy je nam poda 
doskonała, deklamacja. Py ło  to zresiztą 
odwiecznym przywilejem poezji zaró­
wno w  czasach greckich aojiów. jaJk i 
średniowieczrych trawerów i trubadu­
rów, jak i później jeszcze w epoce re­
nesansu, Poezję śpiewano, względnie 
recytowano przy wtórze lutni lub har­
fy. Dopiero w  czasach rozpanoszenia

się druku, przyzwyczajono się do czy­
tania poezj i po cicnu, a z czaocm na­
wet zatracona potrzebę słyszenia jej 
w  dźwięku żywego słowa Szczątko­
w e wspomnienie dawnego stanu rze­
czy pozostało jednak i dziś jeszcze w  
anachronistycznej iuż obectise nazwie 
„śpiewaków", którą się nadaje poetom

Instytucjami, które a urzędu niejako 
powołane są do upra\/iania sztuki sło­
wa są teatry. Niestety, tak być po­
winno. ale tak. nie jest Naturanzm w  
podwójnej postaci, jako zalew iiahira- 
l i styczne i literatury dramatycznej i ja­
ko naturalistyczny styl w  grze akto­
rów. wykosizlawił t skrzywił dawne 
szlachetne pojęcie aktorstwa. Dziś na­
wet w ielcy aKtorowie nie umieją mó­
wić wierszy. Nie tylko dobrą deklama­
cję. a’e rczciwą dykcję coraz rzad/uej 
słjlasy się ze sceny.

W  tych warunkach tern bardzie? po­
żądane są uczty duchowe w  rodzaju 
tej, Jaką uraczyła nas zasłużonem uzna 
niem w  Polsce cie; ząca się recytatorka 
p. Kazimiera Pychterówna, gdy wygło­
siła w  całości wzruszający szlachetna 
prostotą poemat Alfreda Tennysona pt. 
„Euoch Arden".

Artystka posiada wszelkie wwałifika 
cie na dekia.naror^ę w  w iekim  stylu 
pamięć nadzwyczainą, która pozwala 
jej najdłuższe utwory wygłaszać bez 
asekuracji Książki, czy suflera; gios o 
symratyeznem brzmieniu altnwem i o 
skali bardzo rozleglej, w  której mie- 
szazą się zarówno subtelne, mollowe 
akordy, jak i fortissima męslwej niemai 
s iły ,  kulturę umysłową f uczuciową, po 
zwalająca jej przebywać wewnetnznie 
cekiamowane utwory wreszcie zdol­
ność umiai kowanego i dyskretnego* a 
niemniej przeto wyrazistego poslugiwa 
nia, się mimiką i gestem.

To  też dt, którzy mieli sposobność 
słyszeć jej ..Enocha Ardena", doznali 
pełnego zadowolenia estetycznego, któ 
re potęgowała doskonała ilustracja mu 
zyczna Ryszarda Straussa w  umieję- 
tnem wykonywaniu p. J. Illasiewicz- 
Stojalowskiej.

Władysław KoztekL

Apel Btkttra Pulitechoiki o pomoc dla młodzieży.
Młodzież techn.cka w  znacznym "'•oceń­

cie m m  twardy los, zarsbiujac ciężko na 
iiir?vmane. Wcbec spadku wartości pie­
niądza wszystkie dawne fundacje stynen- 
dyjne straciły zupełnie znaczenie, oomoc 
rządu, j:ikko!w»ek wydatniejsza, jak dotąd, 
n e  może w ysiaiczyć d a  wszystkich, no- 
tizebujących pomocy .nateriiliiei. Kt* nta 
sposobność ^ niknąć głębiej w  życie s;n- 
deiita-techniko, kto patrzy na jego r.i:zer:te 
mieszkanie lichą odzież a, co >rors/.a, na 
jes i nędzne odżyw Dnie sie, a z drugiej 
snony na jego niezmordowaną pracę po- 
dziel' ną tla zdcbywan.e chleba i wi dzy, 
t.n sdiyl.ć mus: czoło p-zed miodzieńczym 
z. patem i wiar? w  rw yc estwo, tego, ch ć 
iiy s&ępiyka. przeniknie promień n dzieji, 
że lepsza zipow/iadi się d'ań przyszłość.

O t owią kam sp deczKisiw.i i:dnak Jest 
nie pozualać, i;y s ly  młodzi ńcze targały 
si-? nad miarę w  walce o ayt, która, hartu­
jąc ducna, w m  szcza c u H  To mając na 
oku postanowi,o Giono Profesorów Poli- 
tecim ki zatnicjewać pomoc dla m lodzie'y 
technickicj. VV rnnrę możność, bo byt 
m it rjiiny prac* wn ką n mkowego d b k i  
jeszcze, by pozwalał na zaspokojenie wszy 
stk ch potizeb, opodatkowak s ę profescro- 

!\v e Ijo.iicchn ki na rok 1923 n i rzecz m'o- 
driezy, a rezu'ta;em tej nkcj. będzi:- łączna 
kwota około 2.200.uOO mk. a typerdsa.

Przyiiiaa ten zaczyin znajdować oo- 
d iw ięk  yr «MMee m  ■*ję P. Jerzy G

choirtó. z iem ian n , z ło ż y i  na pom oc dla 
m ło d z ie ży  techn ck ie j 1.000.UOO mk.. Ako. 
Bank: zw ią z k o w y  30(!.000 mk. i w ie r z y ć  
tiz eb a , że / m jd z iem y  w ię c e j takich d k e i-  
nych obyw ateh . k tó r z y  rozu m ie jąc  p o trze ­
b y  rn io d z r ż y .  b?dą s z l.ch e  nie w sp ó łza  
wodniczj.’ć  w  okazaniu sw e j ofiarności.

P o t r z  h j m ło d z ie ży  techm ek iei są w iek- 
kic. O p rócz  stypę  d jó w  trzeba  pop rzeć  
tę  szlachetną instytucję, jaką jest B ra tn »  
P cm o c  S tu den tów  P o lit  ;hn ki. k tóra prze*, 
sw ą  kuchnię ratuje od g łodu  liczną rzes zę  
studencką, przez, sw ą K om isję  p ożyczkow ą, 
p rzych odz i i  poi nocą najb iedn iesizym  i 
p rze z  sw ą  <ase  chorych  p ow raca  zd row te  
t>m, k tó rym  ir a c a  je  n a d w yręży ła . B ra­
tnia l-om oc  ma w e lk u  ce le  do spein ie f t  
i w o b ec  s w e g o  op łakanego  stanu f  nansu- 
w e g o  p ra w d z iw ie  m ie rzy  c z y n j  na zam ia­
r y

A  " 'r e s z c ie  je szcze  jeden  o lb rzym i ces 
B ra tn ie j P on  o cy , fo  buaow a 11. Domu T e ­
chn k ow , b y  zaspoko ić g ló a  m  eszkan iow * 
braci techn ck ej, zm uszonci w  w w lk ie j 
m ie rze  n rcśc ić  s ę  w  w iigotm -ch  Io k „a c h  
su terenow ych , a  n .w e t  nocow ać w p  c  c -  
k a in aeh  stacym ych. Bu dow a , za czę ta  z  
rozm achem  m h d  i.n czy in , w zn oszon a w  
n rcztic j częśc i rękutna studentów , ob liczo­
na na c’00 łóżek , musi doznać m a tT id n e  >o 
poparcia , i n i c z j  u tk n ę  w  p o ło w ie  Iinpo- 
niuąco rysują s ię  m ury. dop row adzone  iuż 

tu .n v s z e g o  p ię tra  zapa l nie stygnie..

syp ią  s ię  datki w  ększe  i m niejsze w  gt» 
tó w ce  i m n eria la c ii, a ie  brak jeszczę  s z » -  
rok ieeo  giastu f:Ln trop ijn ego . tok  często  
spo tykanego  w śród  ob c i ch społeczeństw ,,

N ie  bruk u nas ludzi bard zo  m ajętnych, 
a  w śród  uch  w ic iu  o żyw ion ych  n a ilepsz:- 
ir*i chęe ami, g o to w ych  poprzeć  wydatn ie 
każdą zbożną akcję społeczną, często  Je­
dnak m e w ie a zą  om dokąd sk ierow ać  sw a 
pom oc. G d y  t ł  w iadom ość o  c iężk  em  po. 
łożen iu  m aterialnem  m ło d z ie ży  t e c b n c k e 1 
w e  L w o w ie , o p o tr ;eb :e  budoww Ij. DomiS 
Techn,ków dojdzie  do n c i i  za  pośredni, 
c tw e in  p ’ is y , nie w ą tp ię, ż e  spełn ią ocho­
tn y  o b o w ią zek  obyw ate la -Po lu ka .

A le  n c ty ik e  do m ożnych  zw rae ttn  te# 
apel. O fia ra  sk ion im ejsza  w  cy frach  rrtł 
n .w c t  w y ż s z ą  w a rto ść  m oialną . g d y  p >  
cnod/' od  n iezam ożnego . N iech  w ię c  każdy 
b oga ty  c zy  b iedny me uchyią s ię  od po 
m ocy dla m łod z ieży  i posp iesz; z  d a k ie n  
rta iaki g o  stać

O fiary  z  podaniem  p rzezh aczerra  p rzy j­
muje R ek to ra t Po iitecn fk i.

Fabiański, Rtiitor

Imk wydawniczego.
* V. .to  v,hodac7Ck. C a lau tca . Odb tka

% „K s ię g i P am ią tk ow e j ku czet prof. Mc- 
ra w sk ie go ". K rak ów  1922. —  Jednym  j  
bard zo  w a ż n . cli d z ia iś w  f lo iog ji k l a s y o  
nci jest praca nad ustaleniem tekstu auto­
r ó w  s tarożytn ych , c zęsto  b łędnie p rze  a- 
zan ego  p rze z  rękop.&y, o raz nad w y ;  śnU 
niem  po*.fy>Jzeiiia i znaczen ia w y ra z ó w . - 
F ra ca  z  te go  zakresu, c zęs to  p rze z  szer­
s zy  ugół m eoceniana n d e ży c ie , jest nie- 
zbędn ie  potrzebna dla tych . k tó rzy  rruu 
sw ó j [.'OŚwię-a.ią wydamiu au torów  i sło- 
w n  ków . Do te:.;o rodza-ju prac n a le ży  tc i  
'o z p -a w k a  dra W ła d  Chodaczka. um;e. 
ś zczona w  „K s ięd ze  Pam  ą tk o v 'c i‘ * (sti 
241— 2-0). A u tor zest. w :a  zd a n a  uczo­
nych, c zęsto  ze  sobą sprzeczne, poddaj !* 
k ry ty c e  , dochodzi Jo  rezu ltitu . ż e  w y a »  
calautica (m e  c.ilantica. jak b łędn ie n ektd 
r z y  p rzy jm u ją ) oznacza -od za j ozdobneg*. 
czepka, ze  wstążkanu z k o^ z to m iego  mc- 
tolu, K tó ry  nes ł> ■ zam ożne R zyn ra n k i 
P ra c a  nap iiana w  dobrei łacinie, w  której 
p s z ą  sw e  -oi/pra-cy n icty lko  filo logow ie , 
le cz  c zęs to  także p rzy rod n icy , z w łis z c zą  
w- Lsilandj., NitJĆrlaiid ch i N iem czech. 
W  n ow szych  czasach ro z s z c r z v l się zm> 
w u  ruch w  św ięc ie  naukow ym , by przy 
ją ć  je zv k  m ciiiski jako  środek pom ocni­
c z y  dla c d ó w  n au kow ych , prąd ten o ga r­
nął naw et p -a l.tyozn ych  i 'ca lnych  .<\mt 
rykan ow . w śród  k tórych  filo log ia  k ! syicz- 
na i areheoiogja  /ysk 'ije  co ra z  w ie c e ] zw o  
lenn ików  a  rucn naukow / w  tej dz edzinłi- 
z .,4acz? co ra z  sze rsze  k rę g 1. (S t. P .).

*  D anrow sua Marja*. D zieci O jczyzn y , 
u oow .ad an ie  h istoryczne dla m łodzieży . 
*Vyd. 2 -s is .  Vvarsza*vai 1923. fo w . W yd a - 
w n ic ze , str. 255. S ze re g  ładnych ■; c ieka­
w y c h  opow ieśc i, za lecen ia  godnych  tako 
lektura dla m łodz ieży .

*  W zn o w ien ie  sądow n ictw a państwo, 
w t e o  pn js lcego. Z  pow odu p ięc io lec ia  ?917- 
1922. W a rs za w a  1923. str. 76.

J

osławiony uwodziciel i morderca 11 ko­
biet, ścięty w Paryżu gilotyną d. SSj 

lutego 1922.

M a r y s ie f t^ a  i K o p e r n ik

Ninieiszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. udbiorców, ie z dnietn 18 lute 
go 1922 rozwiązałem spółkę z p Gro­
cholskim i odtąd prowadzić będę inte­

res pod moj*§ dawną firmą:

.Fabrycffljr sk h d  sukna

L w ó w , Ruto wak ie  g o  7
Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe 

poparclr po ecam *ię oadal łaskawym wzglę­
dom P. T  Kiijenteli. !0 j 1p

LugiyiH Ra!ski.
P o d z ię k o w a n ie .

JWielmożnemu Panu D r  Jóse- 
fo w . rom aaaewokiem n asystentowi 
kliniki azieciecej, za uratowanie życia 
synkowi naszemu przez troskliwą i prł- 
ną poświęcenia opiekę lekarską, tą dro­
gą wyrażamy swa wdzięczność n lJ40  

Wanda i Mieczysław 
Ł y d Vs z a A it| ,



Lwów, 23 lutego. 
TEATR WIELKI.

Czwartek 22 luty o godz. 7 „Pajace'1 i II. 
akt. „Cpppelji".

Piątek 23 iuty o godz. 7 „Gy-iazda", sztn 
ka w  3 ajct. Babra.

Sobota 24 luty o g. 3.30 „Śluby panień- 
sk.e“ , komedia Fredry. —  O godz. 7 „Lo- 
hangnin“ , ODera w  3 akt! Wagnera.

Niedz ela 25 luty o godz 3 „To co naj­
ważniejsze1, sztuka w  4 akt. Jewreimowa. 
O odz. 7 „Aida", opera w  3 akt. Ve; diego.

Poniedziałek 25 luty o godz. 7 „Gwjaz: a "  
sztuka w  3 akt. Bahra (50 proc. zniżki).

TEATR MA LY.
Czwartek 22 luty o godz. 7 „Zabawa w  

miłość1*, komedia w  3 akt. Kedrzyńskiego.
p iątek 23 luty o gotdz. 7 „Zabawa w  mi­

łość", komedji w  3 a'"t. Kiedr: y.,ski.go.
Sobota 24 luty o godz. 7 „Zabawa w mi- 

łość“ . komedia w  3 akt. Kiedrzyńskiego. —
Nmdz.elu 25 luty o godz. 3 „Sublofca- 

torka“ , komedia w  3 akt. Siedleckiego (50 
.przedstawienie). —  O godz. 7 „Zabawa w  
miłość", koniedi >. w  3 akt. KiedrzyńskRgo.

Posiedź ałek 26 luty o go lz. 7 . Zabawa 
w  miłość , kom. w  3 akt. Kedrzyńskiego.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 22 mty o godz. 7 „Bal w opa­

rz ." , opeiet. a w 3 akt. Heubergera.
P  ątek 23 luty o godz. 7 „Bal w operze", 

oper, w  3 akt. Heubergera.
Sobota 24 luty o godz. 7 „Bal w operze" 

operetka w  3 akt. Heu ergera.
Niedziela 25 luty o godz. 5.30 „Za da- 

wnycti dobrych czasów", opet w  4 akt. 
Stolza. —i O godz. 7 „Bal w  operze", oper. 
w  3 a, t. fjc.bei ye a.

Poniedziałek 26 luty o godz. 7 , Za d i- 
wnych dobrych czasów", operetka w o 
akt. Stolza.

Cd p rzy w i fz ł  prez. flsiimann z W a r s z a w y ?

Teatr świetlny APO LLO : Dziś „So­
doma i Gomora", w g . roi; Lucy D U  
riine. 754

Rppe t. ar Biura M. Tuerka.
Piąten 23 lutego : Polski Kwartet smyczkowy 

iii WieczórCykiu Kameralnego. 
Niedziela 25 lu tego: Poianek dla dzieci i 

ndodzieży Kazimiera Rychte- 
równa — Bajki.

W tóre* 27 lutego: Antoni KOHMAN, Te- 
noi. (Monachium). 1019

—  Wielki poranek koncertowo-muzyci-
ny. W  niedziele w  poludn e odbędzie się 
w  Teatrze W eikim poranek koncertowy, 
na który złożą się: śpiew B. Popowa, poe­
maty taneczne M. Kirsanowej i A. Fortuna- 
W ; o az koncert orkiestry operowej pod 
oatutą A. Studlera. —  Blizsze szczegóły 
podamy niebawem.

—  W  „Rozwoju". ul. Małeckiego 1 7,
zanrast kwiatów na grób śp. E. Niewia„ 
domskiego złozyli: L, 2G0U0 mk.; Mar ja
Bielińska 25000 mk.; W. Bocheński c000 
mk., Ks. Jan K&j tkowski ze Stanisław. 
Woj. 5000 mk.; M... Kurzer 3000 mk —  ra­
zem 54r>00 mk. na rzecz Tow.. jako fundusz 
żelazny im. śp. E. Niewia lomskiego.

—  Posiedzenie Towarzystwa Filologiczne
go odbędzie się w  soboię, dnia 24 lutego br. 
p g. 0 w sali VII. na Wszech n;ct (I. p.i.
1) Dr. Francis/.ek Smolka- O ile Pto1- me- 
usze byli meikaiittl stami? 2) Prof. Dr 
Jerzy Kiowalski: O łacinie Kopernika.

—  Z poczty. Reskryptem z dnia 17 sty­
cznia br. usta,Ido Ministerstwo Poczt i Te- 
legraiów w-* por.ozi,mieniu z Ministerstwem 
Spraw Wewnętrznych nazwę agencji po­
cztowej Komarówka, pow. Buczacz, na 
„Komarówka kuło Buczacza" a to rei m 
odróżnena nazwy tej agencji od p “dobnie 
brznnącej nazwy agencji pocztowej Koma­
rów ka podlaska, puw. Radzyń, wojewódz­
two lubelskie. W  sprawie Zm any legend na 
datownikach. stemi lach, pieczęciach etc 
lamiejs ei agencij pocztowrej otrzyma agen­
c ji osobr.e zarządzenie.

—  Rada miejska. Dziś odbędzie się po­
siedzenie R dy irj cjskiej. Na porządku 
dzieimym: Zucątn^cie pozyczki 500 mlj. 
mk. (uehw.). Odstąpienie gruntu miejsk. pod 
budowę Dyrekcji P a O. Podwyższenie o- 
plat od przedsiebj|orstwi gospodiuo-szynk. 
Po iw-yższ n e op'at wodociągowych. Re­
guł m:n ob ad R -dy miejskiej

— Naoożenstwo żałobne za duszę ś. p. 
Jana Grzeg rzewskego, kuiatora T o  warz. 
polskoi-oimiiińskiego odbędzie sic w  Pią­
tek 23 bm. o godz. 9.15 w  kościele archl- 
katedralnym ormiańskim.

—  Zjednoczeni Polskich Chrześcijań­
skich Towarzystw Kobiecych "rosi swych 
czloni ów i ogół wiernych o liczny udziai 
w  Nabożeństwie na Intencję uproszenia 
zdrowia ks. Arcybiskupa Bilczewskiego, 
które odbędzie się w  Katedrze w  pią es 
25 bm. o SÓtfz. 12-tej w  południe, 1032

—  Zawlad ttnian uprzejmie, że z dotych­
czasowej spółki handlowe: pod f rmą !  » -  
bryczny skład suhn? Ralski &  Grocholski 
we Lwowie, ul. Rutowskiegio 7. z dniem 
18 t. m. wystąpiłem, a o ewentualnym o- 
twarciu nowego przedsiębiorstwa publicz­
nie doniosę.

Z wysokiem poważeniem 
j 044 Zeuor (Jrocb^Bkl,

Drez. Neu-mam powrócił onegdad z 
Warszawy, gdzie bawi! kilka drti w  
sprawach naszego miasta. Przede- 
wszysrkiem brał udział w  obradach 
Tow. aprowizacji miast polskich i ziem 
wschodnich, którego jest prezesem. — 
Wobec tego, óe Io w . to by sprostać 
swemu zadaniu potrzebuje olbrzymich 
kapitałów postanowiono zamienić je na 
towarzystwo akcyjne z tern, że więk­
szość akcji bodzie w  ręku mdast a re­
sztę tw oizyć będą kapitały pryr-mtne. 
Zarząd Tow. odbył konferencję z nad- 
zwwczajnyin komisarzom w aJJcj z lich­
wą i podkreślił, że Tow. aprowizacji 
będzie w  możności skutecznie w-snół- 
d ziałać w  tej walce, jeżeli rząd nie po- 
skapi mu swrego poparcia j jeżeli Tow. 
będzie pośredniczyło między zarząda­
mi miast a rządem. Mm. Grabski uznał 
zadania zarządu, podkreślił przytem, 
że kredyty będą mogły być udzielane 
w  porozumieniu z komisarzem walki z 
lichwą. Wysokość kapitału akcyjnego 
jeszcze nie określona, zależeć bedzie 
od obliczeń, które nastąpią w  dniach 
najbliższych. Podkreślić należv. że dz:a 
ła'ność i gospodarka IwOTTskiego Za­
kładu aprowi,zacyjnego zyskiyc sobie 
wszędzie uznanie.

Naturalnie ibawiąc w Warszawie 
prez. Neumanm nie omieszkał złożyć wi 
zyty ministrowi skarbu w sprawie po­

życzki, którą Rada m. 'uchwaliła za­
ciągnąć na ostamiem pos: dzeniu M:- 
mstetr licząc się z polcżcniem miasta 
wręczył natychmiast prezydentów' re­
zolucję nrinisters.t\va skarbu 'do Zakła­
du kredytowego dla i miast małopol­
skich z poleceniem podjęcia gotówki.

Mając rezolucję w  kieszeni, prezy­
dent przedstawił mwiKtrow.i sfcratv. ja- 

j kie miasto oonosi z tego powodu, że 
podatki nałożone przez magistrat mu­
szą zbyt długo czekać na zatwierdze­
nie rządowe, obiegając rczmaite in­
stancje, Mmi ster przyrzekł przedstawić 
Se'.mówi odpowiedtoie wnioski celem 
zmiany toku instancji. Poparcie w tej 
sprawie przyrzekli prezydentowi prez. 
Sikorski i wkemin. Olpiński.

Interwencja u ministra k-oletii rftw- 
nież zapowiada dob-e rezultaty. Pre- 
zydant prosił ministra o przyśpiesze­
nie połączenia kolejowego ze Lworwa 
przez Stcjanów dio Lucka, nr zez co 
miasto zyska najbliższe poł-ączonie z 
kresami. Chodzi tam o dobudowanie 
zaledwie 20 kim. Minister oświadczył, 
że projekt jest wygotowany, czeka 
tylko na iłowo ministra skarbu Przy­
rzekł również dostarczyć więcej wa­
gonów do Jaworzna i nie snuiszczać z 
oka faji Lw ów  - Warszawa via Beł­
żec. sz.

Trzeci dzień rozprawy.

Wczoraj przesłuchiwano oskarżoną Fan­
ny Dittner w  dalszym c ągu. Obroiua ar. 
Stankiewicz stawiał jej p./tania dla w y ­
świetlenia. życia w młodym wieku. Za m >- 
dych lat żyła oskarżona na dwmrze cesar­
skim, póżmej przebywała z matka w JjU 
bazji. Ma ponoś maturę sem nar.ialną

Na PTrtapie prokuratora, skad zrodziło 
się u niej tyle nienawiści do Polaków i pol­
skości, odpow fda Bittnerówna, że mena- 
wiść ta iest wynikiem jej przekonania, o- 
partego na spesTzezennch z czasów mwa- 
yj' rosyjskiej. Na pytanie, dlaczego z'cmie 
polską nazwala ziemią zdrajców, wyją ,i ia 
z obu. żenieni, że nazw da tak nje całą z.e- 
m ę polska. a, tylko Gaiicie.

Dr Maciel óskD Kiedy była Pani p er- 
wszy raz u generała Letovskiego?

Oskarżona; Czy pytanie to iest w  zwią­
zku z pańską sprawą?

Dr. Macjeliński: Tak.
Oskarżona ze złością: A ja na to pytanie 

Panu nie odnowieni, chyba, że Pan prze­
wodniczący zapyta...

Pręewodn czący pojednawczo: W jęc
ni.ch Pani powie.

Oskarżona odpowiada.
Przy  omawianiu sprawy Chołodeckiegb, 

którego zadenuncjowała na podstawie po­
słysz UH rozmowy dwóch Moskali, dr. Mu 
cieliiiski znów pyta. dlaczego oskarżona 
uwierzyła tej rozmowne i zarzut przeciw 
ChołodfHtkienui podela jako pewnik, acz­
kolwiek wyraża o nim zdanie, że jest do­
lnym patriotą austriackim.

Oskarżona; Wiederholem Sie nur das — 
deutsch.

meam

^ Zmarli we Lwowie. 19. hm.: Henryk 
Nitarski. lat 82, b. radcą sądowy, Łycza­
kowska 16, m:azdżyca, Juliusz Turt ltaub,
1. 74, em. sędza ape1 cyiny, Lelewela 5, 
tak pęcherza moczowego; Emila Góttero- 
wa, 1. 53, wdowa po radcy skarbu, Goiąba 
15, błąd seica, Szlwa F'Sch. 1. 61, żona 
nauczyciela, Śnieżna 7. rak nerki; Liebe 
Deu scher, !. 80, wdowa po kupcu, Teresy 
34, błąd set ca, miażdżyca. Ponadto zmarli 
ostatnio: Julja bar. Jorkasch-Koch, L 60, 
żona radcy dwoi u i dyrektora okr. skarb., 
Podwale 3, rak sutka; Brunon łlmański, 1. 
47, 1 onumarz, Biljńskidi 9. gruźlca kości; 
Ferdynand Czerniak, t  35. aresz.ant, paw. 
zakazae, tyius plamisty; ^Ar.na Ch ma, I. 
50, szpital, wada serca* Maria Leszczyń­
ska, 1. 56, Zborowsk ch 1, gruźlica plac.

 ___

—« Groźny porar przy drodze Kulparkow
sk ej. Wczoraj późnym wieczorem wybuchł 
groźny peżar w baraku materiałom/m „Poi 
skiego Towarzystwa bu< owianego" p zy 
drudze Kt.lparkowskiej W  chwili przyby­
cia welkiego tienu Straży pożarnej ptonąl 
dach magazynu i strych, zawierający po­
datny, palny materjał w  trzcinacn i szu­
warze — sufit zapadł s:ę rychło i przy­
gniótł marerjaty, zlrżore w  baraku. W  ma 
gazynie, zbudowanym z drzewa, obok 
dwóch wagonów g\v źozi i innych iruto- 
rjałów, znajdowały się beczki z benzyną 
i naftą, których 1 ybnch w  clce utnid /u 
akcję ratunkową. Gały barak zgorzał do.

niwiwi n j.lwuj u Jim . w s i i w  .»

Dr. Mscisjińłkl: Ja n’e będę mówił m
ni; m ccku ipowtarza swoje pytanie po 
p leku).

Oskarżuna odpov jada nbiasnc.
Cięz.ka przeprawę ma z prokuratorem, 

Którego , sznicz ;Stych‘ ‘ py ,ań, stawiałiych 
z ss 'harynowym uśm otek em. nie umio 
odparowr wać j gmatwa sie n mo pozo­
rów tupetu. Na pytanie prokuratora, dla­
czego swoje .prywatne" zepiskf z.ty.uło- 
wała „Be.i i h t e c i i o ć  rama sobie spra­
wozdań* składać przecież nie m gła, od­
powiada-

—  A jakby Pan ło zatytułował? P-ze- 
c e ż  to wszystko b rło -amkmete , nie w* 
działam, że za t„ka błahostkę będa mię 
maltretować przez 8 lat aż do najwyż­
szych granic!

Kiedy prokur itor wykazuje, że zapiski 
te były użytkowane przez władze na szko 
ii? wielu osób, oskarżona naiwnie wyj-;. 
śna:

—  To  było przecież za austriackich cza­
sów. Ale za poiskich czasów na nikogo nie 
pisałam i nikt przezemnie nie siedział.

Gdy zastępcy p szkod .wanych zaczęli 
jej stawiać pytania, w pewnem miejscu 
Dittnerówna obnrza S'ę:

— Ludzie się na mnie rzucają, bfie om 
jednak są oiiar imi, tylko ia jestem ofiarą 
tych, co popełnili zbrodn ę.

W  ten sposób omówtairoi wczoraj spra­
wę poszkodowanych; chołode k go Ko- 
chanow-k ego, We asa, Zalęckiej. hr. Rela- 
gji i Róży Skarbek i in.

Dziś dalszy ciąg rozprawy. (k.)

szczętnie a w  ńjłn uległy zupełnemu znt. 
szczcniu dwa m otrri el ktryczne i je en 
benzynowT. Rzecz dziwna, że w  haraku 
drewnianym o’ ok materiałów b ido wla­
nych przech'wywano benzynę i m ftę 
Przyczyną pożaru miało fcyć wadliwe u- 
łc.żenje rury. wioddcej do komina, —  na 
m :iscu po.-aru jednak błąkały sie pogio- 
ski o podpaleniu. Szkoda, wyrządz/na po­
żarem, wynosi zw yź 100 mili. mk Akcja 
ratunkowa, prowadzona przez sześć go„ 
dzm nocnych sprężyśc e i energiczni pi ze^ 
zast. nacz. Szpaczyńskitgo. zapobiegła 
rozszerzeniu się ogn:a na baraki, w  po’ li- 
żu położene. Podnieść należy, że niemałą 
przeszkodą w  jej prowadzeniu był brag 
wody, któręj dowieziono 1IS beczek, jak 
niemniej materiały zapalne, złożone w pło­
nącym baraku.

—  Dzieci giną* W  dniu wczorajszym o- 
trzyma* komisariat rMicji dwa doniesienia 
o wydaleniu sję dzieci, które nie po oóci- 
ły  do domu, I tak K; *arz- na Rybab za-' 
mieszkała przy ul. Żółkiewskie? 2a. donio­
sła, że w  dniu *7 bm. wyszedł z domu do 
szkoły iej 11 1 tm sy n, Anioni. uc; eń J. kl. 
gimn. i me powróeT wjecej, —  Z podo- 
bnem doniasien em ziaw ła  sie w  komisa­
riacie Zofia N kodemowjcz, zamieszkała 
przy ul. Warneńczyka 4 zawiad im- ijąc 
władzę pobcyiną, że 13 letni s n jej W ła­
dysław opuścił dom w dniu 19 bm. t od 
tęyo czasu wszelki ślad po nim zaginą!.

—  7 obławy wojskowej. Komenda mia­
sta dostaw ^ wczoraj do komisariatu puk

licji 2J o< r mk w. t l ni stu lerdzc iia „a 
t' ż r.n śc .

— Zan acli san. >bó'czv. V/ dniu ,wcz.v 
rejszyni t .rg le i , się iia Łfl ic irm  i i z
h 'sznyi sku sta i nties k nkn ife»ne o Oj 
rnU przy ul. Moauw..i. ŹJiżyla a-z.ii,.* 
Pegoiow ;e Ra v i ov c ednaló. czas za­
wiadomić ne. prayszło e j z p tnocą i prze* 
■Wiiozlo chorą do s/ąpit la.

— Z kręgu żvu yiskch iata^esów. M t- 
kus Froenkel d niósł > czon.i po 'cii ii 
przed k lku tygojmarni pozyczyi ni' i m e ­
mu Abrahamów' Las/croyverowi L>rr'doyv 
„na kjlka mrmut* 150 tys. mk. pr. yczen* 
otrzymał o<l przyg'Jnego klienta n i u- 
stayy pewną To c rrebmej mc, e y  Gd.;- 
po „kilku minutach" zażaaal od lasrczo-.i 
wera zwrotu pożyczki, ten rie m al pic-
t. ędzy i znLł mi La w cm Od t go c asa c
Laszczowlrr unikał sta mn'e zetknięci’ się 
z Fraenklem i dopiero wczorai Fraenkel, 
zauważywszy go na u lcy —  oddal poste­
runkowemu. W  komisariacie cala spr.i\vg 
weszła w  błędne koło niej a Miłości. Fraen- 
kel boyt em zmieniał początkowo złożona 
zeznania. Kpm sarz dyżurny z przybycia 
Laszczowerą do 1 oniisa iatu b.vl w  Le 
zaidowolouy, policja bowiem od dłuższego 
czasu poszukiwała i a nim, jako za spraw-’ 
cą wielu oszustw. W  ten soosób I asz ;z;#-V 
wer został odprowadzony do ..skł.du".

—  Z krouiki poi cyjucj Z wiodła zaufa­
nie Stefanii Kuczmównoj jej zmiema. Fin ? 
Freier. Fożyczj la od niei kołnierz kr; re­
ski. czapkę i sv ete , zobow azała s e zyvro 
cić w  oznaczonvm termiiue —  którego ie--> 
dcak nie do rzymała, wyjeźdź Tac Jo Ja­
rosławia. luczmówna oddała sprawę pob- 
cii i wyn osła naukę bv F niom w  przy­
szłości żadnych usług nie czvnić. —  Wy- 
irrytą zositała kradzież b żuterji, pope’ n P 
n.a jeszcze w  r. 1913 na szkodę Ber'y K T
ler Ztodz ei zastawał wówczas biżut -rjc 

w  Ban u hip. na nazw sko wkaścic-j '• 
która wczoraj zawiadomioną została n,2..z 
iwnk o tym ot w  'Palnym zastat ie —- 
Wpadł wczoraj w 'ęce \ olicii Rai uch S 1 
ber, który w  si-Rnc B'andsthdtera si; ! 
portfal Mai ij W szm w  ' iei. —  ! cs Farę 
cha nadzieli! Mojżesz Reiss, którego o- 
k radziony przez kicsz nkowca c. ;'P do­
gon i i pplypn wudtił do k m*.«a aIm.

—  Przcjeciianje, F’od k ła wozu m- D j- 
wego yna M wczoraj na ul. ź.?-czak.. - 
sui. j Paul na Ftuzczyńskn i doznał i 'próc

l złaman ą eber —  ciężk ch obrażeń wc- 
wnętizn ch.

O LIiNJF TRAM W AJO W A W  GÓRNEJ 
UL. SYKfcTUSKIE.T.

Sekc'a b'drvvlina Magistratu z proje';- 
towała przełóż nie toru tramwajowego * 
ul. Kope nika na ul. Syks uską bv ro b; c 
s ę niepotrzebnych zakrętów tramwaj -- 
wych i pozostawić ulice Kopernika a ca­
łości dla ruchu kołowego. W  sprawie tej 
zwrócono się do uyi“ kti ra M. K. E. o w y ­
danie fachowej opnnjj. Magistrat :n,a! za- 
rraar ackmecznić te prace przed uoorzaa- 
kowan em nawierzchni uhey SyR^t sk oj 
po wybudowaniu kolektora.

Dyrekcja M. i\ E, wydała o tym planie 
opinie nieprzychylną a pismo odnośme by­
ło przedm.oicm debat na osr.atniein po -J<Ą 
dżemu sekci' budów tai1 ej. Zdaniem dyrek­
cji MKE. przebudowa tai.a nie leży w  iń- 
teresie kolej, elektrycznei z dwu powodów.

1) Przebud wanje hnj *większ'Tobv ko 
szta MKE.. Uh a Sykstuski iest bowi ni 
zbyt stroma i spadek jej dalby sie w  nm- 
lepsz m narzue obniżyć ledwie do 58°, pod - 
czay gdy snadek ul. Kopernika wynosi tyl- 
kio 49°. Do pok tiania tej różnicy 9" obe 
ne motory tramwajowe są zbyt słabe, 
zwłaszcza ze względu na w o z y  ytzy- 
czepką. Po przełożeniu £on na u) Sj'k- 
stuską trzebahy sptawjć 40 nowych nto 
torów . aanwajowych odpowiednio wznn- 
cnionych, n ezależrae zaś od tego ? iży cis 
prądu wskutek zwiększonej pracy b loby'

j w  ększe.
2) Przez przełożenie toru ma ul. Sy - - 

stuską zmniejszyłaby linia 1 D. swą dę­
ty hc-asową pcwj 'rrchnte działania tui. 
Kopernika. Ossolińrk ch. ta ra  za).

Te argum nty dyrekcji MKE.. z których 
drugi iest dość słil y, ny orze’ -on o ty sek­
cji budowlanej. R. M ankwwi-z podniósł 
w  dyskusji, że jednak należy dążyć do re­
alizacji t.-go p?mu i w  rym duchu rypadiu 
stosowna uchwała Wyęaiono w  n ej za­
patrywanie, że przy w\ konaniu bruków w 
górnej ul. Sckstuskicj na'eży ppjpżyć dwa 
tory tramwnj iwe, narazić nrz.yai isici dla 
w ozów  poj dynczych. Uchwalono też u- 
prosić prezydium o zwołanie ftsoólił j kom 
lerencji sekcji łmd' wl. i komisji eiektry! z- 
nej przy udz ale dyr. Tomicki go. w celu 
bliższego omówienia tej spr w y i wy g' to-, 
wan i riojektu trasy koh ji elektr. ulicą 
Sykstpską. (k.)

P o t f z ś ą k G w a i F e .
Po  stracie ukochani go syn i i hra a 

w smutku pogrążona rodzina tą drogą SKta 
daseruec?ne Bóg zapłać

Dyrekcji Isipicy Polskiej
i wsDÓłpraccwnikom za wyjątkowy troskli­
wą op'ekę i o d nie oslalmej przysług 
ś. p. Tadeuszowi Lutczyna, i013
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D a ł  eS aac r .s& ij'.
Fiis?sff5Litiu ffcreny naftow a.

t*o<5 powyssrym tytułem pojawił S'ft 
Nr, 31 „Kuriera LWowskksfiw* z dnii 7. 

Sałesc iy23 artykuł p. Inż. Władysława 
S/aynoka, który wymaca obi .śnien a,; 
gdyż treść jege przedstawia pewne spra­
w y  odnoszące się do przemysłu nafiewe- 
5 0  w  takim ośw ietleni, że czj tający ms­
ze nabraC mylnego w yo  ira/ena. a alo Je 
sfer rzędowych zmierzaięca dc oi'.idzena 
aiiiuercsowaria nie tylko terenami r/ądo- 
wenu, ale i c tym przemysłem naftową m, 
we l-.ec sytuaGi finansowej nlezmiern.e 
trudną, jeszcze bardz ej utrudni, co zc 
względu na działalność p. Inż. Szaynoka 
m* polu przemysłu tubowego nie leżało 
z pewnością w  jego intencjach.

O idząc się z zapatrywaniami a tora alf* 
tyknłu, te pomysły objawiające sie nie aa 
dzisiaj pozbywan a się obiektów o realn t 
wartości, bytyoy wielka niekorzyść a dla 
Ska-bu Paistwa, tak Jak to było dla 
wszystkich, którzy się jakichkolwiek wa­
lorów o •-catnej wartości w  ciągu wojny 
lub po woin.e pozbywali, zaznaczyć trze­
ba, że co do tereni-w państwowy ..h nie ma 
tmebezpieczeństwa, ażeby one nwgiy tye  
sprzedane, położenie ich topograficzne i b« 
kel czność, że ta one z konieczności pod 
Sarituią 1/śną, okrywaiąca stoki i szczyty 
Karpat —  że wskutek tego sa ochroną źró­
deł woonych i rzek. które bez tego w y ­
schnąć by musaly —i te  sa czynnikiem 
wphwającym  na nasz klim at, oronj je 
przed spekulacja nadmierna. Doświadcze­
nia poczyń.on.:-, w  niektórych częściach 
Karpat, nie m ówąc o doświadczeń ach np. 
su Karście. musza zatrzymać nawet naj­
hardziej w  ideał uzdrowienia naszego b̂ kai 
bu zapatrzonego Ministra, od takie,' aucjl, 
która -by te wszystkie względy na ook u- 
sunęła —  zieszta powszechna opinja my­
ślącej części społeczeństwa w gdy by na 
tak* eyperjmeut n-.e pozwoHła —  mogła­
by być mowa jedynie o oddaniu cz.iso- 
wein prawa eksploatacji lasów. przyczcm 
jednak tak postęp wyrębu, jak i obową*, 
zsk ?i3)ies!enia musiałyby być surowcmi 
rygorami zabezpieczone.

Cj) się tyczy praw naftowycn. tj. praw 
P^sruk wauja i eksploa acji minerałów ży- 
wfcznych na tych terenach to również 
mogłyby one być tylko przedmiotem cza­
sowej umowy, i tutai nasuwa sie rozwa- 
żem-a dłuższego lub krótszego okresu cza­
su, na któiyby Państwo prawa te n\ oso­
by nzec e przelewało, zależnie od w za­
jemnych wat huków  , zobo"- iazaa ze stro­
ny n;ib\waiace,.o

Przy osadzie tej sprawy nie możo s v 
zgtd 7 'C z autorem n wstępu wymienione­
go artykułu, ażeby te prawa naftowe mo­
gły być obecnie podstawa sanacji r ’ szei 
wva’ iitTr —  a to z tego powodu, że an! nem 
a tenibardzii-j obcym terem, na ktprych 
■I‘r,ćrtwo tnożc rozocrcądzać prawami n 1- 
tówejŚ:. nic s*ł 'dostatecznie, dla celów 
eksploatac i r.afti znane, prawdzie tej trze­
ba zajrzeć presto w oczy, licząc się z tem 
przy przeprowadzeniu całej akcji —  i m *• 
Ei-ye wysiłki cząnć, ażeby t u stan w jak 
na!kr6tszviti czasie zamienił się m  lepszy 
( i  nośnie dc tej niewesołe! świadomości 
pr -ónny być stosowane cdDowiedńe łhfe 
"<dy n,/y przelewaniu praw naftowych a i 
osoby trzecie.

N.rznaicmośc naszych terenów państwo­
wych pod względem geolog'c/no-górn’-  
c/ym i wr góle niski stan świadomości noc 
:vm względem w odniesneniu dc całego Pod 
karpacia, przypisać trzeba zgodnie z za- 
p ipyw anan  p  Inż. óza-noka zupę nemu 
zar.ećfcaniu ~e streny K’złH '1 bylci Austrii. 
Państwowy Z'kład '!eoiosiczr.\ we Vie- 
dna zadavealnial s:ę tyk o  powierzchowni- 
tn b daimmii do utworzeni? .yrajoweg^ 
instytutu Geologicznego nie doszło, a o- 
ptćcz tego miało się wrażenie. _ że sfery 
naskr.we ’ wc W iedńu gałęzia wiedzy 
s ę biteresniace. umyślnie tłumiły rozwój 
tej nauki w byłej Galicji —  i wyzyskiwały 
słabości i annneje jednostek pomijając w y- 
•v imejszyth ludzi przy użyciu na w yż­
szych stanowiskach oroicsorskic

W  zakresie tego ogromnego zasadni nia 
miel śmy właściwie tvlko śl* P r..fe ;or( 
Żtifeera. który położy! podwaliny znn.omc- 
id  g-.cirgicznel Karpat ) pozyskał dla teł 
nauki kilku ,?e swoich uczni dzisiał już w y  
b'tne star.ow ska nauko\v7i 7.aii.u'jącvch, 
ale kody to iyl' o P«dv aijny. Tutai wbrcw
00 i' Inż. Szaynoka tizeba podnieść. 7 n- 
zi.r.n cm działalność Pzadr; Polskiego w 
2 2c? igólnosci Ministerstwa przemysłu i 
b.arid!;,. że przez utwoizen e \Vvdziału Ge- 
ologlcł-ncgo .naf.owego w  Kraków.c i st !c .  
geolog c7nvch pr/y U ’ rodach giiraiczych, 
iiśw adonił sob:e Jcnicslość tvcb b a n; 
siesicty msze nieszczęsne stesuna fn u  
yov> e ti c pozwoliły sję tym u: dowam m 
mieżyc.e io zv jn ? i —  ale w  każdym razie 
zapoczątkowały ono akcję ścisłvcli bocan.
1 p ob aw iły  zajr.idnenic na w lasciwem  s t '-  
nrwisku. —  że ber bardzo skruoulain. ch 
i s/a--,.eEÓło,v/ych badań, poznanie g '0 giez. 
bc K c ip a  w  pa ln ośc i, a w  szczejiolaośc: 
-rrientow .im e sie w jkrinmlikow iny.cn 
runkach występowania mmerałów żyw icz- 
j y ch  jest n'e m ożliwe. Duże nrnry ndt -ws 
z r «z iim 'a łj fn także i od czasów  o-tatmen 
v , ' iQ.iięły w  z-ikrcs z3 *̂ulu on uti z'- mim -u 
rtićiui m  o pow edu oj yysokośai b idan .. 
g  ;o,trgicż»e. an aż Jiac ku temu c -low i ta- 
chowych geologów7 _

Gdy ]«in -X  działalność Wydziału geoto- 
gicz..rso z powodu iua.e£ 0  uposażeni*, £*•

rn:3st v/ztastać osłabła, trzeba nacisku na 
miarodajne rzsidowe siciy. ażeby na ceiv 
badań ni; żdow ały  funduszów, gdyż rr> 
5$ wydatki inwestycyjne, które sowci=) 
się opłaca —  przyczem jednak należałoby 
mzeprowadzić pe\vna retcrmę; stosuneK 
\V\ dz ału geologicznego naftowego w  Kra­
kowie do Państwowego Instytutu g .o l>  
9  c/nego ze względów osobistych ku szko 
d/ie samej sprawy był bardzo luźny —  v„ 
stosunki trzeba sanow7ać. cała tkeia badafl 
geologicznych Karpat wimia s:e skupić i* 
I aństwowym Instytucie geolcgieznym. — 
który powinjez. by mieć oddział we Lwo­
wie, zajmujmy się badaniami Karpat ; ‘Pod 
karpac.a. Żtączenie ca tej akcji w  jednsi 
■nstytucji nic może mjeć na celu zażiaS 
adr.un stracyjnych, ale przede wszystkiem 
skoordyńowanie wszelki ah badań tal* urzę- 
dcwrych jak i prywatnych —  i dani im 
szesze i podstiwy —  w  związku z przyls- 
g.ijaccfnj uo Kamat częściami kraju 
akcje Oderwane od szerszego terenu badań 
mogą często prowadzić na manuwce i w y- 
rob:ć latami n eraz jjarn^ps wyobrażeni^ 
które narażaiąc p rzem y j na wwdutki, o- 
ślabaia iego zautaimc. tak do badaczy, jak f 
dc san eg o przedmiotu h. dam/go

I u K> Gas crowskj.

Mkp. w  Z urytuku 0 014 c«nt. 
u o i f t i  . .  4 9 ,0 9 0  n ckp .

3Sk. a i « m  . . 1 9 0  ia k p .

Ifo lLd ianta g ie l^ iD B . 

G IE ŁD A  W A R S 7 A W S K A . 

W arszaw a . (T e ł. wł.) 21. II. Papiery 
procentowe bez zmiiny akcje mocne, 
waluty zagranicom zwryżkowe

Waiuty j dewizy: Dolary Ś t  Zjeda 
4SOO0, Kanadyjskie 46750, marki niem. 
197 koroną czeskie 1375, Belgia 
2590. Berlin PSS. Gdańsk l ‘8s. I,oudvn 
227000, N. Jcrk 48300, Paryż 2975, 
Szwajcaria 9250, Wiedeń 0'60>r, Praga 
1435, 4 poroc. cańst a7, poż. Premj. 1715,

Akcje: B. dyskont ;w Warszawie 
40uOQ, Bank kred. W a rs tw a  ! K000. 
B. przein Lw ów  ^900, B. SpóŁ zarób. 
Poznań 18000, Polski B. hanal 20(4)0, 
U. Zjedn. Ziem. poisk 124tK), Scholce i 
Kijbwski 83000, Cegielski 120000, Cz?- 
stocice 127500, Tow. akr. fabr. cukru 
161000, Firlej 15000, Tow. przem. 
('500, W arsz. kop. węgl. 155000 Mo­
ri r ze jó w 69006, Ostrowieckie zakl. 
6S600 Ortwein i Karasiński 16000, Ruda 
ki i Ska 42500, Romt i Zieliński 30000, 
Staracnowice 40500, Fabr parów. 11900 
ŻtTardów 1750000 J, Borkowski 6050, 
Bracia JaMkowscy 12250 Warsz. Tow. 
transy., i żegl. 4700, Haberbusch i Schie 
!e 30000, Ursus'II. em. o300, Polska na­
fta 7800, Nobel {7800. Hurt 5500, Wijd 
13500. ZieleuewsKi 74000. Polbal 350(J 
Puls 37000, Ctikr. Chodorów 48500, 
O osła wice 66000. Michałów 38250, Spi­
rytus 58000, Majewski 65000 Spies 
17800, Pustelnik 29500, Ćmielów 33000 
Polus 15500, Elektryczność V0000,

G IF ! DA KRAKOWSKA.
Kraków. 21 lutego 1923.

Akcje: ^oiskie Io w . han ii. 3850,

13 giełdy lwowskiej
21 lutego 1923.

Kursa akcji w  dalszym ciągu zni ,ko~ 
we. Chodorów obniżył się, wśród cra- 
głych wahań na 50500. Browary, które 
osiągnęły przejściowo kurs i2000 obni­
żyły się pod koniec giełdy na 10500: 
Jedynie nieco silniejszym ’ był Ojk os, 
który rorzpoczawszy7 kursem 71000 
awansowały stonniowo na 72J000.

Z papierów na giełozie nien'»tc” va- 
nych pjacono za Jawc>zno 2000000,

Kąll obniżyły się na 950G0 Gazy zie­
mne 210000.

Tendencja zniżkowa- 
łfairg '!ew izami silnie ożywiony. —  

Kursa zwyżkowe. Zwyżkowąnn by! 
Berlin, który osiągnął kurs 190. Dolary 
zakończyły kursem 49000.

Tendencja zwyżkowa.
W  goezinach popołudinowych cenden 

cja utrzyamana. Przekaz na Berlin sil 
niejszy osiugnął Kurs 215.

W a r to ś ć
n om in .

O sta tn ia
d yw id

A k c j o
z kuponem bieżącym

21 lutego 20 lu tego

Mkp. Ukp. marki polskie marki poLkie

975280 7ó— Bank akc. zw I— VI em. , ... 950
1000 3 9 0 - Banu. har dl. w Poznaniu **• —
280 4 2 - 3ank hip. akcyjny . « . 2000 1900 2006
286 42-— Bank hip. zemet » . . •—
280 35 — Bank Małopolski . . . —
140 2 1 - Bank powsz. kredytowy . 150 800 ---

2-10 4 2 '- >an). przemysłowy . „ — 4800 4900 4700
1CM>0 2 5 0 - Bank Rclniczy S. A. , . —• —* (
280 56*— Bank ziemski kred . »

500 2507— Browary lwowskie » . 10500r) 106000 105000 105000 106500
140 14r— Tow Chodorów. . . . 52000 50500 55C00 53500 53750
HO 70-- Tow, akc, K r  palit . . . — v 10300

1000 200 '- Ćmielów Fabr. oorcel. . v ‘ 330CO >
140 3 0 0 - Tow  akc. G alica  . . . —
140 2 8 - Tow. G a fo ta ................... 5500 5200 5ó:0 -*»700 5800 6100
1-40; 15-40 Tow. G ó r k a ................... — —

1000 3 0 0 - Oikos Zakł. drzewu. 71000 720-0 72500 71000 0500 71000
500 6 0 - Parowozy 11150 12000 11500 11800 12250 115(jG

1000 3 0 0 - Patria fabr. papierosów . — —
500 200— Pczet, 1, 11, 11 em. . . . 8400 8600 8700 8500 8200 8700
350

400'—
Pocisk Zakł. amanic . . — 6000 65t)t

500 Polski Gteb . . . — —
500 100-— Polska n a fta ................... 7800 7700 7750 8000 7750 7500 7300
500 225-- Polskie Tow budowl. . r— —
140 70— Polskie Tow  handł. . . 5 t — —

1000 W - P o l s o t ............................ —
10000 1990- Potęg.. S. A. huty teL . —

łttŻOOO 105000 110000140 100-- Tow. Rakszawa 105000
230 2 4 '- Zakłady e.ekti. Siersza • 5500
140 Gal. Zakł. i>óm. Siersza —
7i)0 140-- T e p e g e ............................ — —

500 IO O - t ł a w e l ............................ •—
75003 7450,140 42 t- I ow. Zieleniewski . . 75500 76000 7450C

140 28- - Żegluga Polska — —

P a p i e r y  p » a u w t<
j 1000 - 4o/0 Państw*. Foż. Prem. 

(miljonówka)
_  Hf y -

D a  w i s y
i  w a l a t y

21 lutego | 19 lutego 21 lutego { 19 lutego

W a l u t y D s w i z j

płacą 1 źąaai?. | płaca | żądają płacą \ żądapt ! płacą żądają

t furu sterl. 210000- - 218000-- 208000 - 215000-— 215*^0-— 220000 — x m w — 215000-—
j ( fr. franc. 2f 50.— 2330- - 7400-— T O  - 2700-— 2900-— i40.)-— 2740-—
1 fr. szwajc. SiOO — i-ÓOD- 7804.- '8200-— 875Ó-— 9250-- 3000"- 8500-—
1 koi C/cs. 13HI-- 1400-- 125U-— 1350- H?5- - 1450 — 1115' — 1400 —
i kor., węg. 17:— 18,:- 16r—1 1 7 - 19"—i 20’- 1 7 - 18--
1 kor. austr. 1 0 64 0-69 0-58 0-64 0 63 0-70 0"6‘i 0 66
1 mk. niem. 1*75 l-9a 1 75 i-95 1-75 1 95 1-75 1 05

1 dyn ar m - 446 - 840-- 38 Cr— 440-— 4 8 0 - 420"— 460' —
1 dciarame. 465!)'.)-- 48500 — 14000-— 46000-— 46000-— 48000-— 44300-— 46500-^-
1 lira 1950 — 2 '5 > - 19 KF- zu :0-- 2000 — 2100 - 1950-3 3656"—
1 lei 180 — 2 0 0 - 180'— 200-— 190- — 210 ~ 1C0- — 2 10 -
1 fr. belg 240O-— 2500 - 2200 — 2300-- 7500-- 26 ‘0 — 2280'— 2380 -
1 kor. duń. —■— — •— —-— —"— —" — —-— -- ’--
1 mk. fińs-a --'--- —.— — *— •—' — -- — — --•-- --*---
\ gid holen. 17006- 18000 — 15500’— 16500--
1 kor.sr.wec. —• — --* — --*-- —-— — --' —

1 kor. norw.
1

— —

Listy, za stawne i  obrigi bez -aniLaaj-
/

Pharma 17600, Polski Glob 10CO, Źegi® 
ga polska 1050, Zieleniewski 75000 
Warsz, spk. bud. parów. 11000 Trze­
binia fabr. masz. 26000, Pocisk óOOfljs 
Siersza górnicza 6,3000, Tepege 38000, 
Polska lufta 8000.. Niemojewski Spk 
akc. 240C0, Krakus (4250, Raftn Chodo 
rów 54000. Elektrownia Siersza 5500. 
Strug 7000, Autoraotor 3500, Syndykai 
koszykarski 2500. Polski, B. komercjal­
ny 980. B Małop. 3600 Ursus I. em. 
JbOOO II. em. 14000,

Wafntę 1 dewizy: Dolary Sl. Zjedn. 
47000, L anki rranc. 2756, belgijskie 2550 
szwajcarskie 8900, fumy szterktigi 
216500. marki niem. i 93, korony austs. 
0‘«53B, czechosłowackie 1380.. flor. h o  
leudcrskie 18650, milionówlca 2100

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych, 21 lutego 1923. 

Berlin T0232. Holandia 210 20 N, 
lork 52S i pół, Londyn 24‘97 Paryż 
3255, Mediolan 25 <d, Praga b2 i pół, 
Budapeszt 019 1 jedna czwarta. Buka­
reszt 2‘37, Bcigrad 5 07 i pó l Sofia 
3, Warszawa 0‘0M, Wiedeń fl'0074 i 
pół. austr. kor. stempl 0‘0075. (P A T .i

GIEŁDA W  BFRLINIE.
Berlin 21 lutego 1923. 

Amsterdam 9 0 7 7 Buenos Aires 
8i78%, Btuilcsela 1526‘92, ClirysFenja 
4214 43. Kopenhaga 4413 93. Sztokholm 
6039 81. Helsingfors 613‘4b, V-- V»cliy 
1 IU7'22, Londyn 1077o0„ Nowy7 JctK 
229iJB , Paryż 1406 47, Szwajiarja 
43-y‘15, Hiszpanja 3615‘°3, Rio de Ja- 
ribiro 259334, Wiedeń 32‘41. Budaneszt 
7'93. Sotja 131*67, Belgrad 219*45.

ZBOŻE, 
l  wów. 21 lutego 1923. 

Giełda bardzo UcznK odwiedzana. 
Płacono za żyto po 105000 loco 

Lw ów  magazyny i Tarnopol, za owi^s 
dworski po 9800U loco Jaworów, za 
jęczmień przemiałowy po 100000 ioco 
1 arnoizol i 103006 loco Lwów, za kaszę 
jęczmienna po 192G00 looo Mik.uk ice 

Ogólny obrót 90 tonn.
Znaczny popyt wr zbożu twardem i 

owsie przy słabej podaży zwłaszcza 
ziarna wyborowego.

Wielk' * popyt na siano 1 słomę przy  
słabei podaży z powodu wywozu do 
Gdańska, Poza giełdą żyw e obroty w 
ziemniakach przemysłowych dowóz 
utrudniony z powodu mrozów.

Tendencja ustalona. us.posobtenie 
ożywione 

Następne zebranie giełdy zbożowej 
odbędzie się w  piątek 23 lutego o godz. 
1*1 orzed południem.

CENY ZŁO  ̂ Ą
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 

Oddział we Lwowie

płaciła za 21 lutego 19 lutego

1 austr. kor. złotą 

1 markę niem. złotą 

1 rubel złoty 

1 frank złoty 

1 gram czystego złota 

1 dui.at

8057

9472

20462

7672

25429

00915

7269

8545

.8460

6922

23843

82020

S p r a w y  migjskie.
Podwyżka oo*at szrnkarsk ch.

Sekcia targowa uchwaliła podwyżs/yó 
opłaty szynkarska następująco: 13 00
pizedsiębiorstw z nrawcin wyszynku i. ka- 
t gorji 100 rys. mk. rmesięcrn-.e. TIi teat. -  
40 tys. mk., ;II. kat. — 15 mk. mics. 2) Oa 
lokali sprz; duży w  naczyn a/h samknię^ 
tych I. kat. - 50 tys. mk. nnes.. lii. kat. ~
30 tys. mk., III. kit. 12 tvs. mk. nijfes. — 
Ponadto uchwało,m opłaty dla przedsię­
biorstw pry,va.nych od bjŁaidów, od pc~ 
koii hordowych itd.

Sekcj 1 uchw aliła  też odpowiednie pod­
w y ż k i d’a p ized s  ęb.nrcy rakami mj jskiei 

P odatek  w o d o c ią g o w y .
Miejska sekcja finansowa uchwahł 1 pod­

wyższyć po-Łatok wodociftkowy. zgod,ii« 
z wnioskiem M igistrafu. do wysokości 20- 
knotnej czynszu usitawoweRO od mieszkań, 
a lO-kroii.ej czyns u ust. od lokali arze- 
mysłowych i skiepów

Snb wencie.
Sekcja fmansowa przyznała 300-tjfStęcz* 

ną subwencję S owarzystwu Opieki kult. 
nad Poiat.Łini zagranica. Straże mogił pol­
skich bohaterów przyznano 200 tysięczna 
■subwencję na oudowę Kaplicy nu cmenta­
rzyku Obrońców L v o w ..  Dotacje d li pre- 
bendarjuszów w  zakładzie Bilińskich pśd- 
w' ższo*v* o IOO PC0C (k.)



„PŁO W O  PO ’ SICIE" nr. 53. z dnia 23. lutego 1923.

-  KUPNO I SPRZEDAŻ. —

dzieła sztujti, porcelanę, kry ały, 
ly t i l i  perskie aywany, p erj^za, pr yj 

m/je v komis Magazyn antyków Braci >a- 
b.n.kich Bai ^rego 24. 809

jVp51p różnych pokoji komplet i poie- 
lifiC >!w dynczo oiaz bogate aiityki Z. ifPi­
ski skład mebli Kołłątaja 5. 923

Z^nnindn wyjazdu za granicę o stąp ę 
dzi-rżawę majątK. „Wyjazd" 

Biuro SoK&.owokiego Jagieł,órtska 7. 1001

dywan pdnrd 5 metr. długości i 
4 szero ośći kupię. Z; .oszt. ta 

z grzeczności p!. Bernardyński 12 II p. (O- 
sobis e od 4—6 pop.T 1024

kupno ! Kamienica duża I-pią- 
ftowa, nowa. w miasteczku pa 

Pomorzu k0 :0  Qdvni. budowana z komńr- 
tern, z wielkmi sl\leoein hommałtio-źelaz- 
hym, z magazyn <mi, ogrodem, budynkami 
gospodarczymi, 33 mor1 ów zieinl, iow< :i,tarz 
ży *y  i mai.wy. wszys ko natycum st w o l­
ne. Cena 85 ilj. Morawski, Gdynia. 102o

W a ln n  - mamienie młyńskie poleia M. 
i i  iŁluO Steinhaus. Lwów, Krasickich 18 a.

737

t o
o|>Vn dwupięt owa przy Ta.now- 

>11 rłi kW skie 'o (w części dolnej) do 
sprzedania ewentuaftne z w o em mieszka- 
m m bez pcśiedmctwa tylko w rece doI- 
"kie. Z g lo z e r ia  z grzeczności przyjmuje 
kanceiarja adwokata dra Jana Ainolda ul. 
Hai.cka 1 7 m. 4—6. 1038

od 4—6.
dam. Pełczyńska 7 Pasterski 

1035

Mn do szycia, L a MPĘ elega cką 
Iflluołj się mosię?i.ą naft /wą wiszące — 
sprzedam Marjacki 5 — 111. 1033

I rtjp powozowe uprąz nowy wózek ko- 
n w lllC  gumowe z budą sprzedam. Staj­
nia, wozownia, śródmieście ao oastąpienm. 
Zgłoszenia Administracja „Słowa". 972

Walce, Aotory, Kamienie, Tur- 
_ > bmy. Transmisje, Pasy, P o m y

Earowe cen^ryfuga.ne poleca „P IL O T " 
wów. Batorego 4.

Kapę

563

'rit*/o > wóaie żałobne poleca To- 
uo iC  polnicka Kopernika 1- 125

Pi\S7 ilfll)ip  s'9 dzierżawy mieka we dw< 
l/a/ŻUHUję rce loco ouo „  rpacht). Miaj- 

scowość i stacja kolejowa obojętne, Adres 
uprasza się poaać do adm. Słowa Polskie­
go pod „Mleko". 1039

— POSADY POSZUKIWANE —

N U t k

7  Ipy jlflnn  lasów wyszkolony i egzamino- 
LiUi ŁiUU eJ wany 16-letni praktyk, mogący 
się wyl azać b. d ibremi referencjami, obr 
cnie na posad/ie, pragnie takową zmienić 
na inną stałą iako: zarządca lasów, kon- 
trolor większego majątku leśnego lub kie­
rownik v-ię\szych eksploatacji leśnych. Ła­
skawe i gt szenia pod 16 Z Z. do Admini­
stracji Słowa Polskiego. 988

r.pÓH.poTr egzaminowany z ukończoną 
L  M i  vłij szkołą zawodową, 13 letni pra­
ktyk z bardzo dobremi poleceniami, obe­
cnie na posaazie, pragnie takową zmienić 
na inną korzysmiejszą. Łaskawe zgłoszenia 
pod : L. E. do Administracji Słowa Pol­
skiego. 9«o

KnpEoH fog gospodyni poszukuje miejsca 
1.łjW łltliŁitł t iko do katolickiego epsze-
go domu z dobrami św.adect vami. Do re­
dakcji Słowa Polskiego pod F. S. 978

— WOL NE POSADY. —

<?} .n S opyn  Politechniki lub filozofa po- 
0 » jv i lu v £ m  szukuje się jako guwernera 
na klas do dwom do przegotowania chło­
pca z pie' wsrej realnej. Zgłoszeni’  nadsy­
łać do St nisława lllukiewicza Cza owa 
rp. J siany. , 987

rtnÓK Pels tyn obok Chyrcwa przyjmie 
L fw ct i czciwą, reflektując i na sia/ą posa­
dę go. i o .vni, celem wprowadzenia m.e- 
c/anu, cli wli świń i drobiu na większą 
skalę, kównież zdo :iegn stolarza, do wy­
robu o ..ien, drzu i meb i na miejsce Ta­
kże stał:, posada Zgłoszenia do p. Miko­
łaja Giur'a, K itowskiego 10 1009

ii™ 5-lctri go chłopaka przvimę natych- 
Uu miast teligentn a o nienkę — Polkę- 
chrześcijan ę (najchętniej z freblowskiem 
uzdo niemem) na całodzi nne zajęcie. Wa­
runki i wynagrodzenie wedle usmej umo­
wy. Uymagare świadectwa lub polecenia 
oM b w arygod ych Zgłoszenia dc Adnun;- 
stracji Słowa Puisk. ped: „Wychowanie".

968

ł|
P o r

dobrze poleconego z egrami- 
lur.Un.JiV o n i tżjzym leśniczago oraz 

ek noma. CgiO ^enia do Zarządu dóbr P.o- 
tycz p. HłuboczeK wielki, nieuwzględnione 
zostaną bez odpowiedzi. i041

PD S7flfe lliB  na,y :hmiast dobrego u ie- 
* »»Ł U n U j%  czczenia i opieki dla ucznia 
4 klasy gimnazjum realnego u profesora 
w jcdnem z miast -prowincjonalnych. Wy­
sokie wynagrodzenie, ewentualnie pomoc 
w aprow:zac i Łaskawe zgłoszenia do biu­
ru ogło icfi Sokołowskiego, Lwów, jagiel­
lońska 7 pod. „Ziemianin" 1 15

—  MIESZKANIA. —

7lłH1?P « j p  m>sszkanie 5 pokoi, kuchnia, 
u u łll .w ii iy  ła; ieniia, stajnia, ogród v. a- 
rzywny etc. piękna podgórska kolica, Za- 
cbodria Małopolska 5 dm  kolei uroga szo­
są za mieszkanie 3 posoj?, kuchnia z kom­
fortem orzedewszystklem Lwów. Oferty 
adresować J. W. Loniagaliczow o parier na 
lewo. Uł27

P fiN Y n k lllf  P°koiu umeb.owan go przy
Uaii .Uło rodzi de z utrzymaniem ula

panienki. Zgłoszenia do Administracji Sło­
wa Polskiego pod: „Zaraz". 1048

Fft&ni ^uży cenirum niiasta oe dam na 
lUnWJ wspólny interes banalowo-biurowy. 
Zgłoszenia: „Uczciwość" adm Słowa. Iu34

Pfthń ) elegancko umeolowany, forepian, 
rU lW j cer* rum m.zsta wynajmę na dnie 
przyjezd ,ym — Zgłoszenia „MajętnAn" 
adm ołowa. 103o

^ POkoji z kuchnią o-
Ifif IbumiClINCt szukuję Czynsz jvedłąg j- 
mowy „Przemysłowiec" Aam uisuacjj 5eo- 
wa. 97-

— NAUKA I WYCHOWANIE.

U p k iiip  fortepianu, ceny przjstępne Ma- 
UCnbJC {/uaieny i  i  p. 1J42

— ______ Rń?..\E DC N IF S IF N .A  -

Ze g a rm istrzo w sk a  a r t ± S i
cza Ossolińskich 12 wykonuje precyzyjnie 
wszystkie roboty zegarmistrzowskie. 1043

r " J nm n z najlepszego towarzystwa, sam j- 
v  iiUwu tna, debrze sytuowana, muzykal­
na. wszechstronnie wykształcona pozna pa­
na z wyższei sfery tylko sta; szego dla to­
warzystwa. Zgłoszenia do końca lułego 
tylko z pełuem podpisem „S łowo Polskie" 
B laska 1047

-42% skantentrâ a- 
ne Strassburskie sola
n n ł a e n i u o  podnoszą ilość i uszla- 
y ł / l d i a U W C  chetniają akość zb io­
rów. Hartują zboża okopowiznę na suszę, 
wylęganie zimno. Wolny prtywó/.. Natych 
miastowz dostawa. Cemuk d irmo i opłatnie

Józef Karrech ST?

Poszukuje się

Zarzad y folwarku
ins^shtora planfa^yli buraczane]
Siły pierwsz rzędne z dbigoletnią pr; k* kz 
przv upraw e buraków c k1 ow- ch ze hCc, 
nad-yłać -w ofe *y z o pisam świad^erw 
do '/yrekij Cu rov. ni w ChoJororr ie. Ofer­
ty nieuwzględnione pozostań i bez odp,, 

wicd.i. ’ 1000

liŁS&łBłS&tfLti j i

z koDoin koncernu GIF-SCHEGO 993
z pełną gwarancją załadowania do di ii 14-tu dostarczamy wagonowo

Tadeusz Wasung i Sita, Lwów Watowa 3, Tel. 823
■52WSuim samma m

PO TRZŁBH A BONA
jako h telisen rn a w y ch o w a u c /y n i do dw óch ch ło p czy k ó w  ( 4 — 7 
lat). Reflokiuie się ty lk o  na osob y z dobrem i poleceniam i i św ia  
dectw anu. Z głoszen ia pisem ne z odpisam i św iad ectw  do adm  W ;  

stracji gazety pod „D o b ra wychowaM^czynl“ . 945

U n a o e !
najlepszy sztucz;iy

m i ó d  s t o ło w y ;
W y L w i  • t n v  s m a k .

Łyżka stołowa zawiera wartoś \ spóWĄ# zy  h tvj m  t m/o.

J dyna Sj .iwornim

D r .  W .  A .  G e n a t s c h - U n i s ł a w
pow iał Có(‘. -.mo. 348

Z a w i/ ł^ c m ie n ie .
Na odbyier*. w dniu lS-go iutrgo b. r. 

konstytuująceni Zgromadzei tu Spk. z ocr.
I od pow i:o J finrą

P ierwsza Polska CEirześcijeńsita Księgar­
nia i Antykwanda 

Sp. z ov. odo. we Lwowie, ul. Krzywa 9, 
uchwalono, że najniższa wkładka do Spki 
z ogr. oup wynosi Mkp 50.000, którą to 
można uiś. ić przy podpisaniu kontr d:tu 
w kancelarji nctarjalnej W. P. Szelewskie- 
go ul. Jagiellońska 4 do dnia 22-go włącznie 

Wszyscj członkovie dawnej ..Wspót- 
dzieln * którzy niebyli obecni na Zgroma­
dzeniu a zechcą prz stąpić do nowej Spki 
z ogr. odp. zgłoszą się w ka .celarji uota- 
tarjalnej jak powyżej. yy5

Z poważaniem 
Pyrekeja

Gwarantując bezwzg.ędne wyKonainc dostawy 
w ciągu miesiąca lutego

d o s t a r c z a m y  w m i a r ę  z a p a s u

aola Potasowe 33°|0, 32cu,43®(0
po niesłychanie niskich cenach i_ wygo­

dnych warunkach płatności.

TADEUSZ «NG i SKA
994 Dem rolniczo-handlowy 

Lwów, W ałow a 3 II. p. Tel. 833.

ADRES P R Z E C K tfV A Ć !

„ na s-kf/iri
o l SU w  fet.1 w ”4 4 L* ite

1 >028 1 Jo kom isowej sprsaZaży
przyjm uje MAGAjZYN UfcfWfiKSaLN

p f j  B e r n a r - d y ń s k j  2.
P rz e w ó z  mebli bezpłatnie.

W ytw órn ia w yrobów  papierowycn "e ra z  
liści szturzn; ch

E d w a r d a  Z I M N E G O
Lwów ZimoroWicza 3

wvrabia i sprzedaje księgi handlowe rne< 
n  kanki, registrahłry, zeszyty szkolne, biosi 
rysunkowe, bloczki kasowe itp. ora,, wszel­
kie gatunki 'iści sztucznych. W ielki w yłó- 
papierów stale nirkłrdzie,  po! ca też wła­

sną mtrokgatwrnię. . 9,.,3

^ i s t l  i l i i i i l e r a  -goó
I Wały transmisyjne blacha, śruby stalowe 

poleca 
Fabry<-zny skład stall

A .  W  i  e  t  c  Ib y

Kr. LeszRzynsklegn 20. bimlw
sr isarsuJ

Sw ój do sw zgo  
po s w o ie !

9ZIBLA BRBSZflRY
ręcznie czcionkami nowego kroju i na 

maszynach (Linotypach),

fóasopisma - Afisze - Tabele
i t. p. roboty, w zakres drukarstwa 
wchodzące, wykonuje s zybko  i po 

umiarkowanych cenach

PROKARJIJA „SŁOWA FGbSRlEKO"
L w ó w ,  Z im o r o w ic z a  11— 15.

■miiiiTii— mi m a a a  s a a g Bi^SBaeMBMBaE— MkapaiflBaBBBi

Fłeauraer&t; na „Slswi PoishiE"
p rzy jm u je  Adtn n iatracja  

L w t w ,  ul. Z  jho ów ieża  1. U  -15.

IBaRBMSBBa

/

i lep teorii
Wydanie drugie.

ćletia 250 Mk.
Do labycia w kantorze 

„Słowa Polskie ;o“ . — Z pro­
wincji przyjmuie za*r-ów euia 
Adm. _Słov»a Polskietio" i 
udziela 25 próc r.ibatu

Stanisław Grabsai.

Itfinl a pańsko
Cena 400 Mij.

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz FablauskL Z drukami „Słowa Polskiego" pod zarządem W. A. Skrzyezyńsh«ego
*


